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Karta do głosowania 
„ wyborach do Sejmu Polskie! Rzeexypospoli!ol Ludowel 

w dniu 26 pafdziernika 1952 roku. 

Lista Frontu Narodowego 

Kandydaci• 
na po1d6w: 

1. Dworak o w a k I W I ad y 1 ław 

2. G o ł c i m I ń 1 k a. W a n d .~ 
3. M i j a I K a z 1 m i e r z 

"4. Jc:ibłoń1kl Henryk 

E. Ochab i J. Berman wśród wyborców 5. P t a ' i ń 1 k i J a n 

6. J o d I o w 1 k I J e r ir; y 

Kampania wyborcza to walka 
7. PI e w i ń s.k o K o r n e I i o 

B. To ta rk ó wn a~ Majko w ako MI c: ha Il no 
9. U r b-a ń c z y k S I a n i I I a Yf 

10. U I k o w s k a J 6 z e I a 

~astępcy: 1. S z e w czy k J 6 z e I a 

o świadomych bojowników Frontu NarodoweRO 
2. Joac:hlmlak Franclaae„ 

3. M i ł o a I a w 1 k I R o llJ'CI n 

"4. Głowacki Feliks 

'$. Z~ e I ci n ką W I k I OJ' I• 

Potężnym ho<lźc~~ I 

są 

do naszej pracy 
osią~nięcia I\.raju Rad 

ZABRZE. - Gorąco witali swego 
kandydata na posła do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, se. 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Ochaba nauczyciele i inteligencja 
pracująca miasta Zabrza. 

Szczelnie wypełnili oni wielką ea 
lę klubu fabrycznego huty „Zabrze", 
manifestując na cześć Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, prze
wodniczki narodu polskiego, n.a cześć 
nauczyciela i przywódcy mas pracu 
jących Polski Ludowej - Bolesla· 
wa Bieruta. 

Gdy na trybuni: W<:hodzi ge\tretarz 
KC PZPR Edward Ochab, zebrani 
długQ wiwatują na jego cześć. 

„Miałem wyJątkO\yY za!l'Zczyt I !l'ZCZęł· 
cle, Jako członek delegacji PZPR, u· 
czeiitnlczyć w pracach hlstoryczne10 
XIX Zjazd KPZR. Prag-nę skorzy. 
atać z okazji, aby towarzyszom, którzy 
za.pewne 1runtownle studiowali uchw11· 
łv zt:u.d11 oru ,.,i„n,\11 I ęM:emów\enla 
wygłoszone na Zjeździe, opowiedzieć 

o wruentach, Jakle Zjazd wywarł na 
bezpośredoleb Jego uczestnllracb. 
Pragnę wsltazać na p\11nący s poczu· 

eta o•romneJ slly wyjątkowy 1pokól, 
kt6ry bił z przemówień wszystkich de· 
le1atbw, manifestował się w postawie 
ZJazdu I w tyciu całego wlelomlliono· 
wego narodu radzieckiego. 

Nie ukrywano tmdnołcl I nlebezple· 
czeństw, związanych z awanturnl~ 
polityką agresorów Imperialistycznych 
na arenie mlędzynarodowel, ale z cal· 
kowltym spokojem mówiono o tycb 
niebezpieczeństwach w głębokim prze• 
konaniu, ie nie ma takiel siły, która 
by mogla powstrzymać zwycięski marsz 
zahartowanego w bojach ludu radzlec· 
kiego ku ltomunlzmowl (na sałl oklaski 
l okrzyki aa cześl: Związku Radzieckie· 
go I KPZR). 

niem tun.damentów I zrębów 1ocJallz· 
mu, nad przygotowaniem nasze10 dalsze 
ro marsz.u w ślad za bratnim Zwlązkl11m 
llarlztecklm. za bnhatersklm narndPm, 
który pod wodzą wielkiego Stallna po 
raz pierwszy w dziejach lnd:i:kołcl bu· 
duje komunizm''. 

Podkreśk.iąc na zakończenie 1łu 
szność drogi, po której prowadzi ne 
ród nasza partia i rząd do siły, po
tęgi i szczęścia, Edward Ochab O· 

świadczył: 

„My działacze Polskie! ZJednoczoneJ 
Partii RobotntczeJ za 1wóJ plerw••Y 
obowlv,uk uwa:!:amir wlera.11 1łuibę kia· 
sle robotniczej, wierną slul!;bę narodowi 
polsklf!mu w walce o •Ił• I 1zczęłcle 
Polski LudoweJ, w walce • pokóJ · oa 
naszych 1ranlcacb I na całym &wiecie, 
w walce • o:wyclęstwo mlęclzirnarodo

weJ spra w7 pokoju I 1ocJaltzmu". 

Końcowe słowa sekretarza KC 
PZPR Edwarda Ochaba pr-zyjmują 
zebrani okrzykami: „Niech żyje pler 
wszy kandydat narodu Prezydent 
Bolesław Bierut", „Niech żyje Woj 
sko Polskie i marsz.ałek Rokoc;sow.: 
ski'„ 

WARSZAWA. - Salę }:to1umnową 
Uniwersytetu Warszawskiego zapeł
nili w dniu 21 bm. czołowi przedsta
wiciele świata naukowego i kultunl 
nego stolicy. Reprezentanci polskiej 
nauk.i, literatury, architektury i pla
styk.i, muzyki, teatru, filmu I dzien
nikarstwa gorąco witali przybyłego 
tu na spotkanie z nimi kandydata na 
posła do Sejmu, członka Biura Poli
tycznego KC PZPR mln. Jakuba 
Bermana oraz kandydata na posła do 
Sejmu, wybitnego architekta stolicy 
inż. Zygmunta Skibniewskiego. 

tania lntellg-encJt s ludem, s klasą ro· 
botniczą. 

Program Wyborczy Frontu Narodo· 
weg-o wytycza plan działania na najblli 
sze Iata. W akcji wyborczej program 
Prontu Narodowego, program dalszeJ 
rozbudowy gospodarczej t umacniania 
naszego państwa, program pogłębiania 
naszej rewolucjl kulturalnej, program 
obrony pokoju, nlepndleglośel I naszych 
granic - ściera się z wpływami tych 
ciemnych sił, które prą do woJny, chcą 
now8j niewoli - tym razem hillerow· 
sko·atner:vkańskleJ, chcą powrotu ob· 
narnlków I kapitalistów, chcą wszech· 
władztwa ciemnoty I zabobonu. 
NI~ chcemy bynaJmnleJ bagatelizo

wać trudności I kłopotów dnia codzlen· 
nego, będziemy Je z całą pasją przela· 
mywać, usu wa<'!, ale gdyby nne komu· 
knlwlek przesłoniły naszą drogę I naszą 
rację, byłoby to dowodem małodusz· • 
noścl. ' 

zy cy 
Dlatego pnebleg I wynik walki WY· 

borczeJ ma takle Istotne znaczenie. lm 
więcej zdobędziemy w toku teJ akcji I 
świadomych I czynnycb bojowników l 
Frontu Nuodnwego, Im skutecznleJ po· J'uf; tylko cztery dni dzielą nas od 
traflm,v Izolować I ohezwladnlć wroga, 26 października, wielkiej dla każde-
tym szybciej pokonamy trudności, tym p I k d t b • d S · 
mnleJ 'ofiar będzie wymagała nasza go O a a a Y wy orow o eJmu 
walka, tym lepsze I radośnlcJsze będzie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
t.ycle prostego człowieka w naszym W dniu tym pójdziemy spełnić je· 
kraju". den z najzaszczytniejszych obowiąz 
Gorącymi długotrwałymi oklaska- ków obywa.telskich - wybiel'.zcmy 

ml przyjęli zebrani słowa mówcy. Sejm, najwyższy organ władzy ludo· 
Leon Kruczkowski wśród aproba- weJ, przedstawicielstwo naszego na· 

ty zgromadzonych zapewnia, :f:e cała rodu. 
inteligencja twórcza st.ollcy 26 paź- Będziemy głosowa6 na ludzi, któ
dziernika odda swe głosy na listę rzy całym swym życiem udowodnili, 
Frontu N:uodowego. ze llł godni zaufania, Jakle okazał 

Wielka 
kopalnio odkrywkowa 
węg/a brunatnego 
powstaie 
w okolicach Konina 

Ustawa o planie 6-letnim głosi: 
„Szczególny nacisk należy położyć 
na wzmożenie wydobycia węgla bru 
natnego w Zagłębiu Konińskim dla 
zapewnienia miejscowej bazy pali
wowej nowemu ośrodkowi przemy
słowemu na Kujawach". 

W okolicach Konina, gdzie znajdu 

Im naród, wybierając ich jako swych 
pr;i:edsławicieli, że nie zawiodą na
dziel, jakle w nich pokładamy, źe 
potra.flą podołać wielldm I odpowie
dzl.alnym obowiązkom reprezentan
tów ludu. 

Kandydaci Frontu Narodowego do 
brze są znani szerokim mas-0m wy
borców, Znani ze swej ofiarnej pra 
cy dla ojczyzny, z walk o szczęście 
naszego kraju I naszego narodu, z 
cod7-iennego trudu dla umacniania 
jego siły. 

Kandydaci Frontu Narodowego to 
nasi ojcowie, matki 1 bracia. T2cy 
jak my, częstokroć nasi towarzysze 
od warsztatu pracy, to Indzie do
śwfadczenl w walce 1 pra~y dla lu
du, wywodzący się z ludu. 

Na listach kandydatów Frontu Na 
rodowego widnieją nazwiska najlep 
szych 111 na.flepszych synów naszej 

ojczyzny. Weźmy dla przykładu o• 
kręg nr 8, miaslo Łódż. Na liście 
figuruje sekretarz Komitetu Central 
nego PZPR, Wladysław Dworakow
ski - wypróbowany bojownik o 
sprawę ludu pracującego, Jest Wan• 
da Gośeimii1ska - budowniczy Pol• 
sld Ludowej - znana I bliska nam 
wszystkim włókniarka, jest minister 
Mijał, dobrze znany mieszli:ańcom 

Lodzi. Wid?Jimy na liście obecnego 
I sekrnt&rza KŁ PZPR, Jana Pta
sińskiego i majstra na prze .1ijalnl 
w z~kładach im. Kunickiego, Jtor
nellę Plewii1ską.. Jest wśród naszych 
kandydatów wiceminister Oświaty 
Henryk Jabłoński, sędzia Sądu NaJ 
wyższego Jerzy Jodłowski, Michali
na Tatarkówna • Majkowska, którą 
robotnicy Widzewa nazywają „na
szą Michalinką". Czyż nie najlepszy 
wśród najlepszych jest Stanisław 
Urbańczyk, inżynier w ZPB im. Sta 
lina, lub Józefa Ulkowska, prządka 
w zakładach im. Marchlewskiego, Sa 
ml najdzielniejsi, najbardziej ofiar 
ni 1 oddani spośród nas, li:rew z 
krwi i kość „ kości ludu polskiego, 

I na nich właśnie wszystkich 
bez wyjątku oddamy wszyscy swe 
głosy w dniu 26 października. Tym 
samym każdy z nas będzie głosował 
za Polską silną l niezależną, za Pol 
sltą betonu I stali, za naszą niepodle 
glośclą i pokojem! (w) 

Dla nas, dla kraJn budull\cego 1ocJa· 
Jlzm, dla narodu, który nie przezwy· 
ciężył jeszcze w 1wolm łonie resztek 
antagonizmów klasowych, który dople· 
ro walczy o likwidację wszelkich crup 
tyjących z cuclzeJ pracy, walczy o 
społ„czeństwo bezklasowe, te oslągnlę· 

cła I perspektywy narodu radzieckiego 
będą potężnym bodźcem do Jeszcze bar· 
dziej wytętnneJ pracy nad wznosze· 

Długo trwają gorące oklaski, gdy 
zabiera głos członek Biura Politycz
nego KC PZPR mln. J. Berman, któ
ry m. in. oświadczył: 

ją się złoża węgla brunatnego, po- H • b ł • · I 
tężne koparki poczęły ryć ziemię. anie ne wys qp1en1e wasa o USA 

„a lat Polski Ludowej to lata nylJkle· 
10 wzrostu llczebneg-o I ldeowe10 na· 
ne) lntelłg-eacJf, to lata przezwyclł::ża· 
nla waha.fi, to Jata zbllbnla alę I zespa· 

Teren poprzecinały linie kolejek. Co 
dziennie rosną zwały ziemi, odsła
niające pokłady węgla brunatnego. 

Trwa budowa wielkiej, nowoczęs. 

N t H • f • O I d' • • • • nej, pierwszej w kraju kopalni od-
Wolność ••• yzysku 

3WB emo I a a ier sorzecrwia1ą Się krywkowej. w niedługim C7..asie ko-
palnia t.a rozpocznie wydobycie. 

W Zr a St a O P O Z Y C Jl a wn Fr a n c 1' 1' ki;~wt~J~i:ce~~~~I~ n~~eg~c~!i 
ludów kolonialnych i zależnych 

ij ldego ośrodka przemysłowego. W oto żądQnie delegata Australii w ONZ 
przyszłym roku rozpocznie się bu-

• k t l'.' k • • kł d dowa elektrowni o dużej mocy, w p rzec I W O ra y LI 8CJ1 l1 a U której kotły opafane będą węglem 
NOWY JORK. - Na porannym 

posiedzeniu plenarnym Zgromadze
nia Ogólnego NZ, 20 października 
trwała dyskusja ogólna. · k • 'u brunatnym z pobliskiej kopalni. Po 

W „armn europeJS lej wstanie tu również szereg wielkich 
LONDYN. _ BnrźuazyJna prasa bry- zakladów chemicznej przeróbki. Przedstawiciel Australil Casey wy-

PARYŻ. - Na zjeździe partii ra
dykalnej w Bordeaux wygłosil! prze 
mówie11ia przewodniczący Zgroma
dzenia N a rodowego Herriot i b. pre
mier Daladier, którzy krytykowali 
projekt układu o „armii europej
skiej", 

Herriot w swym przemówieniu o
świadczył, źe układ o „armii euro
pejskiej'' jest sprzeczny z konstytu
cją francuską oraz zawiera tajne 
klauzule zagrażające bezpieczeń
stwu Francji. 

Przemówienia te, które świadczą o 
zaostrzających się sprzecznościach 
między paf1stwaml agresywnego 
bloku atlantyckiego, odbiły się szero 
kim echem w prasie burżuazyjnej 
francuskiej, brytyjskiej i amerykań
skiej. 

tyJska, omawia.ląc przemówienia Kerrio· stąpił ze zwykłymi kłamstwami anty 
ta I Daladlera, wyraża zaniepokojenie, Bi•elski•e radzieckimi l poparł stanowisko Sta-
te wzmagająca się opozycja we Franc.li 
uniemożliwi ratyfikację układu o „armil nów Zjednoczonych w sprawie Korei 
europejskiej". z kł d F k• i w sprawie rokowań o rozejm to-

„Dally Telegraph" pisze: „Wlększośt a a y ułrzars ae obserwatorów w Paryżu wyrata pruko· czqcy się w Panmundżonie. 
nanle, tl' biorąc pod uwagę pozycJe Her· Ponadto Casey poruszył sprawę 
rlota I Daladlera, nie może hy~ nawet k ł I 
mowy o ratyfikacji układu "' listopadzie wy ona y p on roczny stosunków między terytoriami nie-
lub w grudniu, Jak poc:i:ątkowo pr:r:ewl· samodzielnymi a mocarstwami kolo-
dziano". · ] · s · · · · NOWY JORK. - Prasa amerykaAska Bielskie Zakłady Futrzarskie w nia nym1. ens Jego przemow1ama 
poleml7.uJąc z Herriotem I Daladlerem. Aleksandrowicach - oddział w Żyw sprowad;z:a się do tezy, że ONZ nie 
posługuje się Jawnie szantatem I pisze ld ł k · · · ć · d t h t 
:!:e Francja ma do wyboiu albo ratyfilta· cu, zame owa y o wy onanm w powinna miesza się o yc s osun-
c.tę traktatu o „umil europejskiej". albo dniu 17 bm. planu rocznego na 75 ków i że mocaritwa kolonialne po
~z;~Jenle Niemiec zachodnich przez dni przed terminem Jest to pierw- winny korzystać z zupełnej wolności 

„New York Herald Tribune" równtet sze przedsiębiorstwo .. w przemyśle a.r wyzyskiwania ludności terytoriów 
ucieka stę do szantażu, stwierdzając, te tykułów skórzanych, które wykona- niesamodzielnych. 
„alt~rnatywą odrzucenia przez Francję ło pła k b" · 
układu o „armil europeJskleJ" będzie n na ro iezący.d od Z kolei przemawiał przedstawiciel 
uzbrnjenle Niemiec zachodnich przez . F~tn.arze, bielscypołz,aw ~ęczają ca B"liwii Silez Suaso zatrzymując się 
USA" rues1ony su.ci:ces zes oweJ pracy . . . . 

w sprawie przemówienia Herriota za. lej załogi, skoord'ynowanej ściśle z nad zagad~1emami ekonom1cznym1 
brał r6wniet głos Adenauer. CzuJąc sil· dzi"ałalnos'ci·ą pod~·tawoweJ' organ;~~- swego kraJU. 
ne po1>arcle Amerykanów, w wystąpieniu o ·~ 

!'rawie cała francuska prasa bur- w sprawie przemówienia Herriota, o· cji PZPR, rady zakładowej, organi-J Mówca stwierdził, że panujące w 
iuazyjna aprobuje wystąpie_nia HQt'- !:'~a!~!f~p~c'o~e ;.w'!r4d:t~~'::2:.~ ... ~~m~:: ?cjj ZMP i dyrekcji przedsiebior..:. j~go kraju niez~ośne warunki mu
rlota i Daladiera., ·~y~"„ - · - ..-tw.a.. ..A.Słały doprowadZlć do ruchu wyzw~ 

leńczego, w którym blorą udział 
przedstawiciele warstw średnich, ro
botnicy i chłopi. - Obecnie - powie 
dział Suaso - ma u nas micjsae „po
kojowa rewolucja". 
Stwierdzając, że uchwała o nacjo

nalizacji wielkich kopalń ma cha
rakter ostateczny, przedstawiciel Bo 
liwii przyznał, że gospodarce boliwij 
skiej grozi niebezpieczeństwo wsku
tek nacisku, wywieranego przez za
granicznych nabywców surowców. 

Po przemówieniu delegata Uru
gwaju Charlene, który wzywał do 
przyjścia z pomocą krajom słabo roz 
winiętym, poranne posiedzenie Zgro 
madzenia zostało zamknięte. 

• • • 
NOWY JORK, - Członek delegacji poi· 

sklej, prof. Manfred Lachs, wybrany zo
stał 20 bm. jednomyślnie wlcepr~ewodn!· 
czącym komhjl prawnej Zgromadzenia 
Ogólner,o ONZ. 
Przewodniczącym teJ komisji jest dele· 

gat Syjamu, Wan Waithayakon. Wybór 
Lachsa nnstąpił na wniosek delegata ra
dzieckiego, Morozowa. 

Jak wiadomo, prof. Manfred Lachs był 
dwukrotnie przewodniczącym komlsJI 
prawnej, a mianowicie na scEJach Zgro• 
m:ui~enla O&:ólnei:o w latach 1949 I lll5L-4ll 
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Wszystkim miłującym pokóJ narodom Delegacja CSR 

odpowiadają ro z cje polskie 
• popiera 

propozycje Polski 
NOWY JORK. - Przevrodnl

czac.a delegacji czechosłowackiej ' 
na· Zgromadzenie Ogólne ONZ, 
wiceminister Spraw Zagt"anicz
nyC'h Gertru<lia Sekani.nowe., 
przemawiając na plenum, popar-

Dokończenie przemówienia min. A. Wyszyńskiego w ONZ 
W dalszym ciągu swego przemó

wienia na posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 
18 października (pierwszą część po
daliśmy we wczorajszym numerze) 
minister A. Wyszyński oświadczył 
m. !n: 

W tym roku militaryzacja prze
mysłu u.:;A nabrała jeszcze większe
go rozmachu. Wzrost produkcji prze
mysłowej w USA tłumaczy się wy
łącznie gw&łtownym zwięksLcniem 
produkr:ji wojennej w związku z ame 
rykai,ską intE'rwencją w Korei i ze 
wzmożonym wyścigiem zbroje1'i., za
kładaniem nowych amerykańskich 
baz lotniczych w róznych punktach 
świata, głównie pod kątem widzenia 
okrążenia Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, jak rów 
'llież wzrostem liczebności sil zbroj
nych USA. 

Taki sam proces militaryzacji prze 
mysłu widzimy w Anglii, gdzie wy
datki wojskowe w 1952-53 roku bud
żetowym wynoszą w przybli:teniu 34 
procent całego budzetu, przekracza
jąc dwukrotnie wydatki wojskowe 
z okresu przedwojennego. 

Francja wydaje obecnie znacznie 
więcej środków na przygotowanie 
kraju do wojny niż w 1938 r. Jej 
wydatki wojskowe wynoszą teraz bli 
sko 40 procent całego budżetu. 

Militaryzacja ekonomiki USA, 
:Anglii, Francji i innych krajów kapi
talistycznych tłumaczy się szczegól
nymi cechami współczesnego kaplta
lizmu monopolistycznego, którego 
dźwignią jest m&ksymalny zysk 
pchający kapitalizm monopolistycz
ny, jak wykazał to J. W. Stalin w 
swoim niedawno ogłoszonym wybit
nym dziele „Ekonomiczne problemy 
socjal!zmu w ZSRR'', „do takich ry
zykownych kroków, jak ujarzmianie 
i systematyczne ograbianie kolonii 
i innych zacofanych krajów, jak prze 
kształcanie szeregu niezależnych 
krajów w kraje zależne, organizowa
nie nowych wojen, będących a1a wo
dzirejów współczesnego kapitalizmu 
?'",:~lepszym „businessem" dla uzy
skania maksymalnych zysków i wre
szcie prób zdobycia ekonomicznego 
panowania nad światem". 

D~LEGACJA RADZIECKA 
NIE COFNIE SIĘ PRZED 

TRUDNOŚCIAMI 

Nawiąwjąc dalej do obłudnej tak
tyki przed~tawiciell USA w tzw. Ko
misji .Rozbrojeniowej, minister Wy
s~°?::~;:T zapytuje: 

Czyż można uwierzyć deklaracji, 
ze Stany Zjednoczone nie uciekną się 
do agresji „z użyciem bomb a';omo
wych" lub nie dokonają „agresji z 
uzyciem broni chemicznej albo bak
teriologicznej", skoro odrzucają one 
jednocześnie propozycje w sprawie 
bezwarunkowego zakazu broni ato-

Mieszkańcy 
Noweqo Jorku 
manifestowali 
na rzecz pokoiu 
przed siedzibq ONZ 

mowej i odmawiają uparcie ratyfi- żować wojownicze plany agresyw
kowania protokołu o zakazie używa- nych kół Stanów Zje,faoczonych, An
nia broni bakteriologicznej? glii i niektórych innych krajów, mu- ła propozycje powkie w sprawie 

zapobieżenia groźbie nowej woj
ny światowej oraz utrwalenia po 
koju i zapewnienia przyjaznej 
współpracy między narodami. 

Związek Radziecki przywiązuje si położyć kres wszelkim próbom 
duże znaczenie do Organizacji Naro-1 rozpętania nowej wojny światowej. 
dów Zjednoczonych i do jej roli w Lekcje wojny w Korei nie powln~ 
walce o pokój i bezpiecze1'i.stwo mię- ny i nie mogą być nadaremne. Wal-l · k d Delegacja czechosłowacka - o-
dzynarodowe. De eg.a~ja. ra?ziec a o ka w Korei wykazała, jak ogromne Awladczyła m. tn. Sekaninowa - wl· 
sko?ale zna tru?nosc1, Jak17 napoty- ofiary ponosić będą narody - a nie ~l~kWn~1::a~i:P~:;:?:c1:e~~~~~~ 
ka 1 napoty~ać Jeszcze będzie w swej ominie to również narodu amerykań woJny AwlatoweJ I wzmocnienia po-
walce, broniąc na forum ONZ pozy- oki śli od . koJu i przyjaznej współpracy mię· 
cji pokoju, domagając się przyjęcia „ ego - je . P że~acze ~ojenm w dzynarodoweJ. 

P
ropozycJ'i zmierzaJ·ących do zapo- USA rozpętaJą WOJnę światową w Propoz:vcje te odl'owladaJ:\ rów· 

h 
nleż życzeniom narodu czechoslo· 

bieżenla nowej wojnie światowej, do swyc grabieżczych interesach. wacldego i pokojowej polityce na• 
tr mani pokoju 1 z k ·cze ia szego rządu. Totef: delegacja cze· 

u . zy , a. a~-.0n n Rząd radziecki uważa, iż jego obo- chosłowacka udziela im całkowite· 
działa? woJennych tam, gdzie ~ą one wiązklem również na tej sesji jest 1 o poparcia w nadziei, te dele1acJe 
obecnie prowadzone. DelegacJa ra- walczyć 

0 
t b z d 

1 0 
., obecne na sesji, pamiętając o pra-

dziecka nie cofnie si·ę na teJ· sesii . o, Y groma zen e go.- gnienlach swoich narodów, uczynią 
< ó ł · d 1 to samo I sprawią, :!:e obecna sesJa 

przed zadnymi trudnościami, aby ne zwr Cl 0 Slę 0 P ęciu wielkich będzie mogła dokonać powatnego 
osiągnąć najbardziej realne i pomyśl mocarstw z npelem o zawarcie Paktu wkładu w sprawę pokoju śwlato-
ne wyniki w walce o usuniE:cie groź- Pokoju, albowiem odpowiada to ży- :..-w·e-r:o_. ____________ •• 

by nowej wojny i o utrwakn.ie po- wotnym im~iesom wszystkich naro--
koju. dów. 

NOWY JORK. - z Inicjatywy nowo
Jorsltich organizacji pokojowych odbyła 
się w ponledzia!elc przed siedzibą ONZ w 
Nowym Jorlm dwugodzinna manifestacja 
na rzecz pokoju. LEKCJE KOREI NIE MOGĄ BYC Min. A. Wyszyński przypomina, że 

Manifestanci, reprezentujący postępo- W ciągu 35 bll!ik lat s i < i 
we społeczeństwo Nowego Jo:ku, doma- NADAREMNE 0 wego s.n e-

Warty Wyborcze 
łódzkich 
włókniarzy 

gall się natychmiastowego zalrnńczenia nia państwo radzieckie niej<.!<'„rkrot 
wojny w K()J"ei. Na l<illmtlzieslęclu I ni d ł k transparentach Mdnlały hasła: „l{Otlczyc W 1.alszym ciągu mówca charakte- e awa O przy ~ady niezłom ... ".'.gO 

rzeź w Korei!", ,.żądamy natychmiasto- ryzuje potężny ruch obrońców poko- dą;';:mia do Ustanowienia 1 umocnie-
wego zawieszenia broni w Korei I zakoń- · ł Ś · d j h czenla rokowań w sprawie jeńców wo- JU na ca ym wiecie, omaga ącyc nia pokojoWych stosunków z kraja-
jennych!", „organfaac.ta Narodów Zje- ":.i ię rawarcia paktu pokoju przez pięć tni kapitalistycznyml. 
dnorzonych powinna ująć w sw" ręce wielkich mo~..irstw. I tych dniach na zakładach pracy, wy-

Podniosły nastrój, jaki rodzi się vt 

lnlcJatywę zalwńczenla wojny koreań· R" · · 1 t t i ł j 'f t · ob tni skieJ!" Itp. ?::~warcie tego pn'.du musi pok„zy- owmez os a n o opracowany\ wo u ą masowe mam es acJe r o 
---------------------------- pięcioletni plan rozwoju ZSRR prze-lk?w, którz! chcąc dać dowód głębo

Coraz lłcznlejsl chłopi wywiązują się 
przed terminem z obowiązków wob'.łc 
państwa. Wh~lu z nich. oprócz wykone 
nia odstaw zbożi'ł, żywca I mleka spła 
clio już ca!kowicle podatr,,k qruntowy 

za bieżący rok. 

Na zdjęciu: sołtysi Aleksander Kuc z 
qromady Dołhobyczów I Stanisław Ski· 
ba z qromaoly 1.. :1onlatyn w pow. Hru
bieszów wpłaca)'\ do kasy pieniądze o
trzymane od chłopów z Ich qromad 

jako spłatę podatku qruntoweqo. 

widuje pokojowy rozwój ekonomiki kiego patriotyzmu czynem witają 
radzieckiej i odpowiada w całej pełni dio:~eń nadchodzących wyborów do 
zgodnemu dążeniu ludzi radzieckich SeJmu. . 
do obrony pokoju i zapewnienia w Coraz liczniei napływają meldunki 
ten 8posób wszi'!lkich niezbędnych o zaciąganiu Wart Wyborczych. 

6 
Wczoraj w f,odzi stantiłY na War-

warunk w wykonania gigantycznych t h ł · . ZPB - M hle ki go , ac za ogi im. arc ws e , 
za~an . stojących przed narodem ra- ZPB im. Harnama, Dywizji Kościusz 
dz1eck1m. kow!kiej, Szymańskiego, Włady By-

Delegacja ZwfąJ'jcu Radzieckiego tomskiej, Rózy Luksemburg i wiele, 
zwraca się do zgromadzenla Ogólne- wiele innych. 
go z i<m\Cytn apelem o poparcie po- Ogółem pełnl już Warty Wyborcze 
kojowych propozycji delegacji pol- ponad siedem tysięcy robotników. 
skiej, odpowiadających zywotnym (g) 

interesom wst.ystkich mił\ljących 

pokój narodów. 

Zgromadzenie Ogólne winno ~peł
nić swój obowiązek, przy.Jąć te pro
pozycje, godne prawdziwie między
narodowej organizacji, kt6ra powo
łana jest do ochrony pokoju i bez
pieczeństwa mlędzynarodowego oraz 
do usunięcia nadciągającego niebez
pieczeństwa nowej wojny światowej, 
winna zapobiec ogromowi nieszczęść 
i cierpień, które stałyby się udziałem 
narodów, gdyby zostały one ponow
nie wtrącone w otchłań takle.i wojny. 

Odpowiadł)my: 

J.~ - WA: Przy niedobreJ dykc!I ł.le 
J~st wy ma wiana, a r:iczej przewa~nie o· 
puszczana litera „ł'' I dlatego wyru;, jak 
np. szkoła wymawiany jeBt jak „etkoa". 
Natomlaet nie 7.nn.m" wypadltu, aby na• 
wet prty kicp;;klel dYkCJi „ł" ,9ymawi:L· 
De było jal>1• „n", a więc nie sJyszy się 
,.szkon:i". cl1yba, żeby u kogoś Istniała. 
oTganlczna wada mowy. 

w. GOI,ENIA - KOS'l'OW: Nalety ZIO• 
ży~ podanie do Wydzl'l!tl Kadr DOKP w 
Łodzi, ul. Wlęckowsl:lego nr 20. 

MAREK Z ŁODZJ: Wyczerpujących In· 
formacji udzieli se!<retarlat Uceum Fo· 
totechnicznego w Lodzi, 111. 2eromskiego 
nr io. 

Codziennn nnwellm „Exr>rcssu„ G. l<iryłłow na z takim spokojem i obojll:tnośclą, te Ser- · 
diuk aż zaczerwienił się z dumy i .tadowole
nia. 

sprawy. Nic to, Sasza, przyjdą jeszcze takie 
czasy, że i w Ameryce będą mieli szacunek 
dla Murzynów. 

Dwóch chłopców 
Sasza, synek komendanta służby ratowni

czej portu Wierszynina, zjawił .się pewnego 
jasn.<ago. letniego wieczoru w przystani, gdzie 
lekko kołysał się szarozielony kuter. Na po
moście &tał w granatowym roboczym stroju 
wysoki barczysty męzczyzna -- starszy nu
rek Iwan S~rd!Uk .,_ i spraw<lzał działanie 
manometru. Sasza przygładził ręką swoje 
jasne włosy, wyprostował się i zawołał: 

- Witajcie, wuju Iwanie. 
- A - a, tó ty, Saszka? Chod! tu do tnnie. 
Sasza zszedł pomostem na kutecr i podcho

dząc do Iwana zapytał: 
- Co robicie, wuju Iwanie? 
- Jak to có? Czy nie widzisz sam, co ro-

bię? 
- Widzę. Ale co to jest? 
- Widocznie, bracie, kie~ko się uczysz.i je-

żeli nic nie wiesz o manometrie. 
- Kiepsko! - -oburzył się Sllsut. -- A czy 

wiecie, ile ja tnam ksią!ek? Do Sa.mego an
gielskiego mam ich pl(lćl 

- A cóź to, czy zatnierzast mleszk.M w 
Anglii? 

- Na có! rnl Anglia? Ale chcę zostać in-
żynierem, a inzyniet powinien znać różne ję
.zyki. Chcę kiedyś budować elektrownie i ka-

nały. 
- No, to pięknie. A w której jesteś kla-

sie? 
- Przes:redłem teraz do piątej. 
C-dzid z daleka odezwała stę na morzu sy-

rena okrętowa. 
- Czego ona tak huczy? CZY, nie puszcza-

~· Jakiegoś statku do nortu! 

- Nle. To amerykafo;ki statek prosi o po
"nOc, coś im się zepsuło. Zaraz dostaniemy 
~ozkaz, aby podjechać do nich. Będzie-sz mu• 
'lał odejść stąd. 

- Wuju Iwanie, zabierzcie mnie ze sobą 
~ie będę wam w niczym przeszkadzał! Wuju 
;wanie ~ błagalnie zawołał Sasza. 

- No, dobrze, możesz jechać z nami. Tylw 
!to nie zrób ml wstydu. 

W parę minut potem kuter odbił od przy
~tani. Nurkowie Serdiuk i Sasza st<ili na 
oomoścle i spoglądali na amerykański sta
~ek. Stojący na jego pokładzie marynarze we 
soło wymachiwali rękoma. Jeden tylko 
człowiek, wysoki i tęgi mężczyzna w kapitań
skiej czapce i ze złotymi odznakami na mun
durze, stal na uboczu i obojętnie patrzył w 
morze. Kiedy kuter zbliżył się do statku a
merykańskiego kapitan opuścił się po dra
bince na pokład kutra i szybko, z przeję
ciem zacząi coś mówić po angielsku, wskazu
jąc przy tym na tył statku. 

- Któż by ciebie zrozumiali 
ze złością stary Serdiuk. 

mruknął 

- Wuju Iwanie - cicho szepnął Saeza -
on mówi, że trzeba oczyścić śruby - coś za
haczyło się o nie . 

- Sruby? - powtórzył Serdiuk i z szacun
kiem spojrzał na chłopca. - To ty rozumiesz, 
co oni mówią? No, no ... Powiedz im, że za
raz zbadamy, o co chodzi. 

Powoli i z zastanowieniem malec spełnił 
polecenie. Amerykanin wy-słuchał tłumacze

nia, uśmiechnął się i poklepał chłopca po ra~ 
mieniu. Sasza przyjął pochwałę Amerykani-

- Sieci zahaczyły się o śruby! - rneldował 
chwilę później nurek Bołgow, który opuścił 
siE: w głąb mórta dla zbadania U6zkodzenia. 

- Powiedz Amerykaninowi, że naprawa 
potrwa z pół godziny. Niech wyda odpowied
nie roz.kazy maszynistom 1 załodze. 

Amerykartin kiwnął głową, spojrzał na ze
garek i krzyknął coś w kierunku stojących u 
burty marynarzy. Chwilę później na pokład 
kutra ·spuścił się z amerykańskiego statku 
mały Murzynek i podał kapitanowi wielkie 
cygaro. 

Sasza podszedł do Murzynka, podał tnu rę

kę i po angielsku zapytał o jego imię. Mu
rzynek zaczął coś mówić, usta jego rozciągnę 
ły się w szerokim, radosnym uśmiechu. Ale 
ostry krzyk Amerykanina zgasił momental
nie ten uśmiech. Mały czarny chłopcz.yk wy
rwał swoją rękę r. dłoni Sa11zy 1 t pośpie• 

chem zaczął wdrapywać Bifł z powrotem na 
statek. 

Saszy a! zrobiło się 1orąco ze złości 1 obu
rzenia. 

- Wuju Iwanie, dlaczego my im porna«a· 
my? Powiedz Bołgowowi, ~eby przestał pr;i· 
cować, niech ~Oble śllmi dadzą radę! Je~li 
chcą, mogą sami, bez nll4 oczyścić swoje 
śruby! 

- Nie, tak nie można - spokojnie odpo• 
wiedział Serdluk. - Statkowi trzeba okazać 
wszelką pomoc. Jest to oboWiązkiem każ
dego uczciwego marynarza. Rozumiem dobrze, 
jak bardzo jesteś dotkhięty postępowaniem 

\merykanów wobec Murzynka. I mnie to za
bolało. I nas wszystkich. Ale na razie m1tsi
my sit: z tym pogodz.ić. Takie panują u nich 
porządki, a my nie wtr~camy si~ w cud.tl! 

Sasza zamilkł, ale patrzył spode łba na A· 
merykanina. A ten Widocznie upodobał sobie 
chłopca, bo podszedł do niego 1 uśmiechając 
się włożył mu do ręki złotą monetę. 
Sasża trzymał złoto w zamkniętej dłoni. 

Było chłodne, a j .~nak paliło chłopcu rękę. 

Sekunda, dwie namysłu ... i SO.sza, podniósłszy 
rękę, rzucił monetę w morze. 

- Ol - okrzyk zdumienia wyrwał się z 
piersi Amerykanina. - Mały bolszewik -
zawołał po rosyjsku. 

Sasza odwrócił Ilię i zszedł do kabiny. 
Chwilę potem zawołano go na pokład. 

- Chodź tu, bracie - powiP-dział Serdiuk. 
- Może trzeba im będzie coś joozcze przetłu-
maczyć. 

- Nie potrzeba - mruknął chłopak. 
Ten kapitan jest podstępnym lisem. Zresztą 
on umie mówić po naszemu! 

- Jednakże chłopak wyszedł na pokład 
i podając Amerykaninowi dziennik kutra ob
jaśnił, ze należy wpisać tam taświadczenie o 
dokonanej robocie. 

Amerykanin kiwnął głową, wyjął wieczne 
pióro i połozyl umaszysty podpis pod krótką 
notatką o prteprowadzonej reperacji. Chwil~ 
później kuter zaczął oddalać się od statku. 

Na pokładzie amerykańskiego parowca Sa
sza zobaczył małego Murzynka, który wyma
chiwał rękoma i coś krzyczał z uśmiechem. 

- Do widzenia, Tomie! - zawołał w od
powiedzi Sasza. 

Murzynek zaczął jeszcze głośniej' coś woła6 
jeszcze barduej wymachiwać rękoma. 

Statki powoli oddalały się od siebie. Długo 
jeszcze na pokładzie amerykańskiego pa• 
rowca widać bjlo małą czarną postać ... 

jOpr. J.~1.. 
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Ludzie bez przyszłości Jest naszym kandydatem 
. . ~ '• . 

!
amerykański. zmusza miliony Mek
sykańczyków do szukania chleba w 
Stainach Zjednocwnych. Emig::<::c ja 
za chlebem przybiera tam ogromne 
rozmiary, dużo więk~e od tych, ja-

Polacy przebiegają obok żołnierzy 
radzieckich. Dowodzący nimi oficer 
macha· ręką krzycząc w uniesieniu: 
- Unra! Wpieriod, rlebiata! '"':~ swo 
bodnuju, niezawisimuju f'.olsz\-1!. .. 

Przedstawiają przewodniczącemu 
swe skargi i zażalenia. Mówią o 
swych troskach i kłopotach. Minor 
znajduje dla każdego słowa otuchy. 
I nie tylko to. Dla każdego znajduje 
skuteczną radę, każdemu spieszy z 

Krzywica i inne choroby, wywołane 
J:Jodi:m i nędzą, panują wśród dzieci Ilia· 
łych I ctarnych robotml<ow przymu-

sowych. 

kie pamiętamy z Polćki przedwojen
nej. 
Tę sytuację wykorzystują glów

me amerykań~cv plantatorzy ba-
wełny. W małych mia.,,Lecz-
k.ach meksykań&kich. na granicy 
Stanów Zjednocwnych odbywa się 
werbunek dy roboci.ej. Agenci plan 
tatorów pomagają Meksyk.ańczykom 
przejść nielegalnie granicę. którą 
.>.tanowi tam rzeka Rio Grande. po. 
bierając za to oczywiście solidne o
płaty od poszukujących pracy i od 
plantatorów. . ' 

Nielegalny imigrant skazany jest 
na pracę przymuoową, bowiem tyl-
ko pobyt na plantacji · chroni go N ogi grzęzły po kostki. Oble-
przed wykryciem przez władze. Na pione, ciężkie jak ołów buty 

- Urrra! - wzdłuż frontu grzmi 
gromki okrzyk ... 

* * r * 

Czy jest przewodniczący? -
- Proszę poczekać, zaraz 

skończy się zebranie - odpowiada 
sekretarka. 
Mężczyzna siada w poczekalnJ. Tuż 

obok drzwi, na których wisi tablicz
'<a: Przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Marian Minor. 

- Pan w jakiej sprawie? - zapy
tuje czekająca już kobieta. - Bo ja 
o remont. Potrzebny ... - kobieta 
nie koi'1czy, gdyż właśnie na-' ·:1odzi 
pr7.ewodniczacy. 

pomocą. 

Jako , przewodniczący Prezydium 
RN w Łodzi Marian Minor wiele 
pracy włożył w to, aby zmienić obli
cze miasta. Na miejscu dawnych 
dzielnic robotnic!.;:j nędzy wyrasta
ją nowe socjalistyczne budynki pełne 
słońca i światła. Polepszają się wa
runki pracy. Zmienia się życie robot
ników łódzkich. 

W dziele tym jest poważny wkład 
naszego byłego przs\·;odniczą::::i. 

Uari::m Minor, obecny minister 
Przer,1yslu Mięsnego i Ml'.?:z~rddego, 
kandyduje do Sejmu z okręgu Nr 10 plantacjach policja szuka tylko wte- z trudem dawały się wyciągnąć z 

W swoim raporcie do Organizacji dy, kiedy plantator chce się pozbyć rozmiękłej, gliniastej ziemi. Mżył 
Narodów Z.Jednoczonych, o którym części robotników, niezdolnych do Jeszcz. Dokuczliwe zimno przenika-

Dzień przyjęć. Przez gabinet prze
suwają się mężczyźni i kobiety. w Zgierzu. (j) 

pisaliśmy w poprzednich numerach pracy lub osłabłych na skutek cięż 10 do szpiku kości. Mł<·cłzi.ez·, w 1·t ... naszego pJsma, Stetson Kennedy kich warunków. Dzieje się to prze- J u 
· · · 1 t h · t t t Droga stawała sip coraz cięższa. 

wybory 
,;twierdził, iż zn.acz.na większość przy w:azme mema na yc m1as po os. a 
musowo zatrudnionych w USA po- nim .w rok~ zbiorze ba.wełny :·~•e- Głębokie kałuże zagradzały przejście. liczby będące dumą chodzi spośród imigrantów z Mek- wolmk zrobi! swoJe, w ięc moze o- Woda lała się za kołnierze, ściekając 
syku. de.iść, m~e zdyc~~ć u si.eb!e w~ Me~ po stalowych hełmach. Chlupotało 

Stra6zliwa nędz.a panująca w Mek I ~yku, a me u nas - mow1ą pli:.nta , w butach. 
syku, nędza spowodowana bezlitos. tOrzy. . Daleko, tam gdzie ziema stykała MÓWI się zwykle, że liczby są konanie planu 6-letniego, o rozwój 
ną eksploatacją kraju przez kapitał Do sw.01ego raportu załączył Ken- nudne, suche i bez treści. Czy nauki i wzrost kultury narodowej, o 

nedy zdJęcie obrazuJące straszne wa się z niebem, raz po raz wyt:·yskiwały rzeczywiście tak jest. Czyż można zwycięskie zbudowanie socjalizmu''. 
runki życia wt;pólczesnych niewol- fontanny ognia. Towarzyszył im od- by nazwać nudnymi i bez treści licz Zbliża się dzień wyborów. Wita 
nlków w USA. Nie tylko, że nie ma legły, przytłumiony huk. by naszych wielkich planów? go młode pokolenie Łodzi nowymi 
J ą nigdy tyle jedzenia, żeby czuć się Nad kartofliskiem zapalił się ży- Są przecież porywające, pasjonu- osiągnięciami w 'swej pracy. 
iytymi, ale muszą też mieszkać w d 1 k . t J·ą każdego Polaka, to one określają Głosowani·e to n1·e tylko wrz"ce-

pod ran o ra ie y.-Padnij!- padła ko- "' 
barakach i szałasach wiatrem - dalszą drogę, po której kroczymy. nie do urny wyborczeJ· kartki do 

t h · be · · od chłodu men"a. Zw- ·„; się w oślizłe bru~dy. 
~Y yc , me za zp1eczem Co mówią te liczby? Mówią one głosowania, to g~o~ za ~ozkwitem i 
l w!lgoci, w strasznych warunkach W górze jęczał silnik samolotu. Na- wyraźnie i dobitnie: że Polska prze- I radosną przyszłoscią ~azdego młn
~anitarnych, często nawet bez ubi- gie wstrząsnęła się ziemia. Raz, dru- stała być krajem biednym, bez.bron- dego Polak.a, popart7 J~go pracą. W 
'tacji i wody . I. to :nszys tk<; '...a pra I gl ! Okruchy gliny, kamienie przele- nym i niezaradnym. Za każdą z tych tym właśmc tkwi siła. ~ potęga czy-
·ę ponad 11·dzkie siły od sw1tu do ciały ze świstem nad głowami leżą- liczb stoją fakty: nowoczesne, gi- nu wyborczego młodz1ezy. (r) 
nocv. (]} cych. gantyczne fabryki, elektrownie, hu-

- Marian! Marian! Minor, żyjesz? ty, jasne, widne mieszkania i szko-
- pomiędzy łętami po kartoflach ły, nowe szpitale i żłobki. Liezby 

te mówią, co już wstało zrobione, co 
biegł zduszony szept. uzyskamy w przyszłości. 

- Jestem tul . . 
. . . . . . Taką dumną llczbą wśród tys1ą-

- Dz1s póJdziemy w bóJ - .powie- ca innych jest dziś dla Łodzi 35 tys. 
dział zdyszanym głosem Marian. j zobowiązań, jakie realizują obecnie 

- Tak Będziemy się bić za Polskę! I młodzi wyborcy. Ich gorąee, mło
Za ... moją matkę, żonę i dzieci po- dzieńcze serca biją potężnym ryt
grzebane w gruzach Warszawy. __ mem współzawodnictwa wyborcze-

dodał kolega Mariana. go. 
p t li h · d Tam a tą linią Młodzi tkacze i prządki, metalow-

a rzy na zac c · .~ cy, dziewiarze, całe młodzieżowe ze-
ogma była Polska. Tam POJdą. społy, zawarły między sobą za-

- Do Warszawy - wyszeptał je- szczytne umowy o współzawodnic-
den. twie. Od jednego zakładu pracy do 

- Do Łodzi - rzekł Minor. drugiego, od DMR do DMR biegły 
Sztafety Młodych Wyborców, nio

Gdzieś na prawo płonęła fabryka. sące wezwanie do szlachetnej rywa-

Co • wiesz 
o ordynacji 
wyborczej1 

f Poclp1s, zam1e.;.i;c,wny 
zdjęciem, publikowanym w przedwo 

Wśród języków ognia czernlł się walizaeji w walce 0 wykonanie pla
wysuki komin. nów produkcyjnych i wyrównanie 

Przed oczyma Mariana stanął istniejących zaległości, o zorganizo
obraz z dziecinhych lat. Wtedy rów- wanie młodzieżowych brygad pro
nież paliła się fabryka . J.:;hała straż. dukcyjnych, o stosowanie nowo

Korn~ri·a p~ewin' ska jenoej pra;;~e. mówi 8:8-r:i za siebie: 
"' I i .,Gdy dwoch robotmkow pracuje , , d b , k 1 prii:y budowie gmachu starostwa w 

Wsro ro otn1 ow To~niu, dwudzi~t? innych, PGZ?-
StaJących bez zaJęCia, przygląda się 

czesnych metod pracy, o doszkalanie 
Biegł przez ulice Łodzi w kierunku, mniej wykwalifikowanych młodyrh 
gdzie popędziły czerwone wozy. Ale robotników, o dalszy rozwój życia 
t::.m już nie dopuszcza.no. kulturalnego wśród młodzieży, o dal ZWANN A 2 r.arorośnle robocie, jak to widzimy 

na Uustra.cji~ Praca w doble dzilliej - Gdzie? Co? _ dopytywał się sze zacieśnienie więzi między mło- W celu ograniczeni.a równości wy
borców burżuazja stosuje wygodny 
dla sieb:e podział na okręgi. W 
USA stan PołudnJowa Karolina za
mies2lkały przez 1 milion ludności ' de 
leguje 6 posłów, a stan Waszyng
ton zamieszkały przez 8 milionów 
ludności przeważnie robotniczej .„ 
także 6 posłów, a więc 1 ró\vn.a się 8. 

Serdeczne spojrzenia padają ze 
wszystkich stron sali na stojącą na 
mównicy :;tarszą kobietę w barwnej 
chµstce na szyi. 

- Urodziłam się i wYChowałam 
na Bałutach i teraz też tam miesz
k.am. Moja młodość nie była We50· 

ła. Ojciec był robotnikiem, często 

bez pracy, matka pranJem u ludzi 
zarabiała n.a życie. Ja, jako n.aj6tar 
sza, wychowałam troje rodzeństwa 
13 lat miałam, gdy poezlam na służ 
bę. W 15 roku życi.a pracowałam już 

w fahryce ..• 

Star.si robotnicy z Zakładów Wy
twórczych Aparatów Niskiego Napi!; 
cia A 2 dobrze pamiętają tamte 
czasy , To, co opowiada kandydat rui 

posła, Kornelia Plewińska, przywo
dzi ponury obraz tamtych dni. 

- W 1945 roku, gdy stanęłam 
wraz córkami do pracy w wolneJ 
Polsce, ślubowałam sobie, że będę 
tak pracowała, by nie powtórzyły 
s i ę tamte straszne czasy kapitalisty 
cznego wyzysku, bezrobocia i gło

du. Teraz spotkał mnie wielki zasz 
czyt - z.o.stałam wysunięta prze:i; za 
łogę zakładów im. Kunickiego jako 
ka1idydatka na posła do Sejmu . .te 
śl1 zostanę wybrana, w dalszym cią 
gu 'oędę z całych &il pracowała nad 
tym, b~ robotnicy w Polsce mieli 
coraz lepiej. by kraj nasz stawał się 
bogatiszy, silniejszy i piękniejszy ... 

Gorące oklaski całej sali był.V od
powiedzią na prlemówienJe Plewiń-
akieł. - :M 

szej to dla wielu nieosiągalne ma
rzenie. 

ciekawie. dzieżą robotniczą i wiejską. 
Nazajutrz biegł Piotrkowską z pli- 35 tys. zobowiązań i dziesiątki ty-

sięcy ich wykonawców, to 'liczba im
kiem gazet pod pachą wołając: ponująca. 

Cieeekaweee wiadomo.ścili! w szeregach pionierów czynu 
Wielkiii pożąr w fabr~•ce!... wyborczego znajduje się zespół Wb 

- Naprzód - Marian otrząsnął się dysławy Dudy z ZPO Im. Więckow-
ze wspomnień. sklego, który wYkonał dodatkowo 

143 sztuki odzieży, a wszystkie w 

P 
I.. • Naprzód! Oddział ot~cza r" ·ra pierwszym gatunku: Inny zespół 11 

W O!SxleJ dymu! Szybciej! Nie padać, nie za- tych zakładów. Anieli Krzeszew-

R 
'"ł . L d • trzymywać się! Za ojczyznę, la wol- skiej, dał ponad plan 717 sztuk, a 

zeczypospo~• eJ u OWeJ ,_n_os-·t_!.._. ---------- zespół Henryka Feliniaka, 410 sztuk, 

I Wyrosły w czynie załogi ZPB im 
1 Maja na przodujące pracownice· 
Danuta Sikorska, Zofia Walczak, Jó 
zefa Jeż, Jadwiga Wroniszewska, Jó-
zefa Bociąga. Przodująca „trójka'' 
przędzalnicza Leokadii Nadłonek 
podniosła swój plan do 111 proc. 

Codziennie przekraczają swe zo
bowiązania łączarki ZPP im. Jur
czaka, Halina Filończyk i Maria 
Wieczorkowska 

Na czele młodzieżowego czynu sto 
ją młodzi z ZPW im. 9 Maja, Za
kładów A-2 ZPW Im. Niedzielskiego 
ZPDz. im. Głażewskiego, ZPW im. 
Reymonta. 

7.000 - młodych agitatorów Fron 
tu Narodowego - to "liczba zaszczyt
na. 

W Anglii dla dokonania wyboIV 
PQSła do Izby Gmin potrzeba w o
kręgach robotniczych (np. okręg włó 
kienniczy Manchooter) 75 tysięcy gło 
sów, podczas ędy w innych okręgach 
- 30 ' tysięcy, a nawet mniej. 

1'1' 
~ r . 

52 - nowe zespoły artystyczne - , 

A oto inne zdjęcie, . z dzisiejszych dni. Widzimy na nim fragment bu·· 
dowy miasta Nowe Tychy Jaki pod pis dać pod tę ilustrację? 

Chyba tylko taki, że dziś nie ma w Polsce bez.robotnych, że wciąż 
mało mamy rąk do pracy, 

I że na wszystkich budowlach socjalizmu można spotkać tysiące, 
dziesiątki tysięcy podobnych tym na ilustracji, budowniczych Polski 
Ludowej, l<tórzy zwiększonym wysiłkiem, twórczą pracą przyczyniają 
się do rozkwitu swej ojczyzny ludowej. 

A patrzy na nich cały kraj. Patrzy i podziwia~ 

to liczba radosna. ~ _ -· _., 
18 - nowych brygad produkcyj- i 

nych - to liczba cenna. Ordynacja wyborcza zapewni.a ró-
Przekuwają w czyn młodzi robot- wne prawa wyborcze . 

nicy łó?i+Y słowa zlotowego ślu- Art, 4. Każdemu wyborcy przysłu. 
bow,ama: guje jeden głoo. 

„ ... umacniać władzę robotników Art. 9, pkt. 2 - w każdym oKrę-
1 chlopów, walczyć z ciemnotą, zaco- gu wyborczym wybiera się taklł 
laniem i pr1je11ądamł, pomnażać bo- ilość posłów, jaka odpowiada liczbie 
gactwa narodu pracą i nauką, wal- mie;;.zkańców w okręgu w stC\5unku: 
czyć w pie.rwszych szeregach o wy_- 1 poseł na 60 tysięcy mieszkańców, 
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Póidziemy wszyscy! 

PracCl i kartil wyborczą 
popiera załoga zakładów im. Marchlewskiego 
Program Frontu Narodowego 

Spotk<:ir1ie z kandydatami na posłów 

Sala trzęsie się od oklasków. Pa
dają raz po raz okrzyki: „Niech ży. 
ją kandydaci Frontu Narodowego!", 
„Niech żyje pierwszy kandydat, nasz 
ukochany - -ódz i nauczyciel, Bole
sław Bierut!", „Cześć i chwała Cho 
rążemu Pokoju, Józefowi Stailiinowi!~ 

- NASZA MICHALINKA •.• TAK entuzjastycznego z~brania przedwyborczego jak wczorajsze 
spo,tkanie kandydatów na posłów Jana Ptasińskiego i Michaliny 

Tatarkówny z wyborcami zakładów Ma·rchlewskiego - chyba jeszcze 
w Łodzi nie było. Spotkanie to przerodziło się w spontaniczną owację zanim się ukazała na trybuni~, 
na cześć Frontu Narodowego, na cześć wysuniętych kandydatów na dobiegł mnie szept siedzących przede 
posłów do Sejmu. mną: 

Niewątpliwie na tę g-0rącą atmosferę zebrania wpłynął fakt, iż od
bywało się ono na terenie zakładu pracy, że robotnicy przybyli na nie 
wprosi od swych warsztatów, pełni entuzjazmu twórczej pracy dla ro:z.
budowy ojczyzny, 

W czorai, dziś iułro 

Droga • 
WSI 

Sala była nabita po brzegi, nie zdo 
lala jednak wszystkich pomieścić. 
Toteż i na korytarzu pełno było lu
dzi. 

Obok mnie siedziała młoda robot 
nica z dziieckiem na reku. Pilnie ło
wiła każde słowo I sekretarm KŁ 
PZPR, Jana Ptasińskiego, a gdy mó 
wił on o ciężkie.i doli pracującej ko 

polskiej 
Z okładki spogląda roześmiana j Faktem jest - czytamy w bro- , broszury, które odpowiadają na osz-

dz1e_wczyna z naręczem Jdo- szurze - że dzięki najbardziej 3wia czerstwa wrogiej propagandy, sze
sów. Za mą łany dorodnego zboża , domym chłopom, w tym roku pierw rzonej na wsi. 
w górze st;ipy, po których_ b!egnie E·ZY miesiąc skupu zboża po żni- Na da1szych kartkach autor w spo 
el~k~ry~nosc. Oto nowy peJzaz pol- wa,ch dał dwa r_azy tyle z_bo~a dla sób przejrzysty dla każdego rozwi
sk1e.i wst... ?a_nstwa, co p1er~szy m1es1ąc po ja nieodparte argumenty, które 

„Wczoraj , dziś i jutro wsi pol- ~mwach w roku ubie~łym. ?ał. z_bo- śwfadczą o wyższości gospod:;irki 
!!kiej" - to tytuł broszury Jerzego za dwa ~~z~ tyle, muno ze ~ruwa ZĘ;społowej na roli - jedynej drogi, 
Tepichta. Stanowi ona wymowny były , opozn.ione. Teraz zal~zy od która wiedzie do rozkwitu wsi. 
obraz wielkiego przełomu, jaki do• chłopow, ~zeb~ . następne r;ruestące Końcowy rozdział omawia nurtu
konał się na wsi polskiej. Z tym co wypa~ły mem:iieJ zaszczytn:e, a„e~ jące wszystkich aktualne zagadnie
było .• wczoraj" zapoznają nas wy- by tez na _?<lc~n~u dostaw zywca 1 nia polityczne, wskazuje na wzrasta 
jątki „Pamiętników chłopów" na kontrak~ac]! w ies pod~rzY,mał!l ,s~tan jącą rolę Polski wśród wolnych na-
pierwszych stronicach bro-szury. d~r, ktory. tak p1ę~n:e w:i;me;l! w rodów. 
Przypominają one czytającemu raz ~orę ?hł_OP\ .odstawtaJący zboze w Broszura „Wczoraj, dziś i 3utro 
jeszcze o bezmiarze nędzy, głodu i _lipcu 1 sierpnm. wsi polskiej", rozwijając myśli za-
wyzysku. które były ud"Ziałem wsi Broszura wskazuje, że aczkolwiek warte w Programie Wyborczym 
polskiej pod rząda1mi obs:zarnj.ków i władza ludowa jest źródłem wielkie Frontu Narodowego stanowi cenną 
kapitalistów. go przełomu, jaki dokonał się w ży publikację w kampanii wyborczej, 

„Do lepszego przywyka się ciu chłopa pracującego, w szc"Zegól- szczególnie na terenie wiejskim. Od 
prędkCl i v·ędko :zapomina się, co nośai biedoty wiejskiej, to jednak daje ona wielką pomoc agitatorowi, 
było" _ pisze autor i porównuje to, walka z wyzyskiem na wsi nie je,;;t a każdemu kto ją przeczyta pokazu
co było wczoraj z dniem dzisiej- skończona. Uprawiają ten wyzySk ie dobitnie tragiczną przeszłość wsi 
szym. kapitaliści wiejscy - kułacy. polskiej i jej wspaniałą, szczęśliwą 

Dlatego też nie ma dla chłopstwa przyszłość. 
Zapominamy często, :!:e w Polsce pracującego innej di;ogi walki z wy (r) 

biety przed wojną i o tych wspan!a 
łych zdobyczach, jakie dziś w Pol
sce Ludowej są udziałem pracują

cych matek - z tkli,wością przytu
liła do siebie swe maleństwo. W tym 
ruchu i w spojrzeniu jej było wszyst 
ko. I bezgranicma miłość matczyna, 
i bezgraniczna wdzięczność tej Pol
sce, która jej i jej dziecku za.pe
V\>niła dobre życie. 

Mówił Jan Ptasiński o tym, że 
przed wojną wiele było list przy 
wyborach, wiele było numerków, ale 
wszystkie połączyły się w Sejmie w 
jeden numer - jak jeszcze ba['dziej 
okr.a·dać masy pracujące. I choć wie 
le było list, reprezentanci wszyst
kich wywodzili się z klasy posiada
jącej. Na jednej z tych list był zna 
ny wyzyskiwacz, akcjonariusz i dy
rektor fabryki Poznańskiego, An
toni Horosch, na innej brat 
dyktator.a faszystowskiiej Polski, Jan 
Piłsudski, obszarnik i kapitalista, je 
e:zcze na innej złodziej i aferzysta, 
minister Skarbu Czechowicz. Dziś na 
naszej liście nie ma Horoscha, ale 
jest za to robotnica tychże zakładów 
Ulkowska. Nie ma Geyera, ale jest 
jego była irobotnica Szewczykowa. 
Nie ma Kohna, ale jest robotnica z 
dawnej „Wimy" - Michalina Tatar
kówna! 

Na :zalkończenie Jan Ptasiński pod 
kreślił, że nasm jedna lista nie po 
dob.a się zdrajcom narodu, którzy 
chcieliby widzieć listę z Mikoła)czy 
kami, Borem-Komorowskim, tym, któ 
rzy chcieliby wid~ieć w Sejmie fa
brykantów i obsza.rników. Ale ta je 
dna lista Froniu Narodowego jest 
wspólną listą całego na.rodu, wszyst 
~i,~h uczciwych ludzi pracy, jest na 
szą list.ą to są nasi ikandydaci. 

- Nasza Michalinka ... 

A „Micaałink.a", dziękując za owa 
cje, :zaczeła: 

- Być kandydatem n.a liście 8 o
kręgu, na liście czerwonej Lodzi 
to wi€lki :zaszczyt. 

Tatarkówna mówiła o podstawach 
Programu Wyborczego, który robot
nicy oorni \117Ykuli w walce z wro
giem wewnętrznym i zewnętrznym. 

- D1j5i.aj do wyborów idziemy 
pełni wiarv. bo mamy :za sobą wspa 
niale zwyaięstwa, idziemy do urn, 
aby poprzeć kairtą wyborczą nasz 
program pokoju, dobrobytu i niepo 
dległości, tak jak go codziennie po 
pieramy pracą przy naszych warsz. 
tafach! 

Zebr.a.ni e>dpowiadają 
o.klasków. 

huraganem 

DO URN JAK JEDEN MĄŻ! 

Stanisław Owsi:k i salowy Józef 
Chudzik z tkalni, dyrektor Nowak 
- wszyscy, którzy zabierali gło.s w 
dyskusji, w krótkich, pełnych pło
miennego entuzjazmu słowach :zat:e 
wniali: 

m że załoga Marchlewskiego jak 
jeden mąż pośpieszy w niedzielę, 26 
października do urn, aby jak naj
wcześniej oddać glooy na swych 
kandydatów, 

• że coraz wydajniejszą pracą 
cała załoga będzie dokumentować 
swą }Viarę w dalszy rozkwit ojczyz
ny, 

S .że wykonywaniem i przekra
czacnlem planów produkcyjnych da 
najlepszą odpowiedź tym wszyst
kim, którzy godzą w naszą niepodle-
głość. . . 

były miliony chłopów, którzy jedli zyskiem kułackim - jak tylko dro 
chleb zaledwie przez parę miesięcy ga sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
po żniwach. „Dziś nie tylko chleb 
jest przez cały rok, nie tylko na Jaka przyszłość czeka wieś pol
przednówku jest rządowa pomoc dl::i ską? Odpowiadając na to pytanie 
tych. którz:1 -lawniej musieli pros·ić broszura wskazuje na nierozerwal
kułaka ·o nią, jak o łaskę. Dziś w · ny związek, jaki istnieje między 
licznych chłopskich rodzinach wzro- sprawą podniesienia dobrobytu na 
sło spożycie żyta, pożywienie tańsze wsi a rozwojem naszego przemvslu 

Powszechnym udziałem w wyborach 
damy odpowiedź wrogowi 

). gdy Helena Pachnik, przodowni 
ca pracy z przędzalni, poparła te za 
pewnienia meldunkiem, że wraz ze 
swą tr.ójką zwiększyła już o 3 proc. 
produkcję na czeS'ć wyborów - sa
l.a wybuchła entuzjazmem. Okrzy
kom na cześć przodowników pracy, 
kandydatów, młodzieży - nie było 
końca. ' 

i mniej wybredne zastępuje się droż Przed · czytającym staje wspaniała 
szym i bardziej wybrednym". wizja budownictwa dalszych lat pla 

nu 6-letniego i opracowa.nego iuż 

Inż. Urbańczyk wśród wyborców 
północnej dzieł nicy Łodzi 

A. Och. 

Ponad 1500 planu 5-letniego. Melioracja milio- Wyborcy z obwodów 215, 216, 217 
nów hektarów ziemi, doprowadzenie i 218 pójdą w niedzielę głosować, 
prądu elektrycznego do milionów tak jak tysiące i miliony im podob
gospodarstw, wysoki wzrost pozio- nych. O kandydatach, na których 
mu techniki rolniczej - oto najbliż oddadzą swe głosy, wiele już sły
sze perspektywy wsi. szeli. Wczoraj zaś mieli możność 

Szczególnie cenne są fragmenty 1 ufrzeć jednego z nich, wysłuchać je-

Cała młodzież 

go słów prostych i mówić mu o so
bie, aby z kolei on ich słuchał. Jak 
przyjaciel - przyjaciela. zebrań wyborców 

Kandydata na posła, inż. Stanisła-
wa Urbańczyka z ZPB im. Stalina, db ł • Ł d • 
powitali więc niezwykle serdecz- O Y O SI ę W O Z I 
jął ich wszystkich. W ostatnich dniach Komitety 

Obwodowe Frontu Narodowego 
- To, co ja przeżywałem, było na terenie Łodzi przystąpiły do 

przed wojną i waszym udziałem. masowego organizowania w po 

A oto dalsze porównania: przed 
wojną było 8.700 uczniów szkół rol
nir:zych, prawie wyłącznie syn.Sw i 
córek kułackich - dziś 57 tys., w 
olbrzymiej większości dlliec! bied
nych i iredniorolnych chłopów. 
Przed wojną ~ynowie i córki chł0-
pów byli na uniwersytetach nari
kośctą - dziś jest ich tam 40 tys., 
z których niemal wszyscy otrzymu
ją stypendia. Podczas gdy w Hl39 
roku mieliśmy w całym kraju za
ledwie 1.200 zelektryfi~owanych wsi 
to w roku 1951 było JUŻ 13 tys!ęcy 
zelektryfikowanych gromad. 

głosuje na kandydatów ludu 

nie. Ten bezpartyjny aktywista u- I 
Doznałem goryczy bezrobocia, jak I szczególnych domach tzw. ze
wielu z was i cierpiałem biedę po- brań „korytarzowych". Zebra
dobną do waszej. Dzisiaj to tylko \ nla te, których liczba dosięgła 
przykre wspomnienie. Polska Lu- już ponad 1.soo. zgromadziły kil 

Dając obraz zdobyczy chłopskich, 
broszura wskazuje, że rozwój prze
mysłu decyduje o dalszym umocnie
niu tych zdobyczy i warunkuje dal
szy rozwój wsi polskiej. 

Chłopi polscy mają możność u
czestniczenia w wielkim dziele ood
noszenia wzwyż naszej gospodarki. 
w realizacji wielkich planów uprze
mysłowienia kraju, zwiększając pro 
dukcję rolną i przez realiz::icję 
swych obowiązków wobec państwa 

* * * 
By w górę pięły się domy, 
By jasny był uśmiech dziecka, 
By nigdy już wojny gromów, 
By nigdy już bomb zdradziec-

kich, 
By chlebem nabrzmiały kłosy 
Nad zlemią twoją i moją 
- Wszyscy oddamy głosy 
',Za utrwaleniem pokoju! _ 

mówi najmłodszy -radny Łodzi ob. Klejsła dowa takim jak ja i wy daje moż- kadziesiąt tysięcy ludzi. Ze-
ność kształcenia się, wybicia na od- brani gorąco manifestowali swe 

BĘDĘ wraz z dziesiątkami ty
sięcy młodych wyborców gło

sował w dniu 26 października na li
stę Frontu Narodowego - mówi ob. 
Klejsta, jeden z najmłodszych rad
nych Rady Narodowej m. Łodzi. 

Kto z nas, młodzieży, widząc zmia
ny zachodzące w naszym życiu, od
czuwając na każdym kroku opiekę 
państwa, nie głosowałby za dalszym 
rozkwitem ojczyzny, za nowymi szko 
!ami, domami kultury, wspaniałymi 
fabrykami? Tylko wróg nie pójdzie 
w niedzielę 26 października do urny 
wyborczej. 

Program Wyborczy Frontu Naro
dowego zapewnia nam, że nie wrócą 
nigdy cz'lsy, gdy młody lekarz czy 
mzynier kończąc wyższą uczelnię 

pozostawał bez pracy. 
Obecnie ucząca się młodzież otrzy

muje stypendia, ma zapewnione mie
szkania w domach akademickich, na 
każdego absolwenta czeka praca 
zgodna z kierunkiem studiów. Ota
cza się rówmez troskliwą opieką 
młodzież pracującą. Każdy robotnik 
czy robotnica może sie dokształcać. 

może zdobywać wyższe kwalifikacje, powiedzialne stanowiska, a przede poparcie dla Programu Frontu 
przed każdym stoi otworem droga wszystkim .daje nam możność pracy Narodowego. 
do awansu. dlił lepszej przyszłości·•· W wielu wypadkach wyjaśnia 

My, młodzież, kochamy swoją O tej przyszłości mówił te:!: pul- no sobie nawzajem wątpliwości. 
ojczyznę, pragniemy jak najczyn- kownik Szubicz. Polska betonu i Niemal na każdym zebraniu po-
niej współuczestniczyć w budownic stali, Łódź wspaniałych gmachów - dejmowano liczne zobowiązania z 
twie socjalizmu. Dowodem tego oto nad czym będziemy wszyscy pra- rozmaitych dziedzin. Najwięcej 
jest zainicjowany przez młodzież cowa't: i na co w niedzielę oddamy padło zobowiązań dotyczących 
Łodzi zaciąg na najtrudniejsze i nasze głosy. gremialnego pójścia do lokalu 
najważniejsze odcinki naszego prze Wrogom damy należny im odpór Komisji Wyborczej Frontu Na-
mysłu. Na apel ZG ZMP odpo- _ do urn wyborczych pójdziemy zje rodowego I manifestacyjnego od-
wiedziało już wielu najlepszych dnoczeni jak nigdy przedtem, dum- dania swych głosów. 

robotników z łódzkich zakładów ni z osiągnięć i gotowi do jesz<;ze Poza tym postanowiono podjąć 
d · · · d · szereg prac zmierzających do 

pracy. Nie boją się oni trudności, wy aJmejszeJ pracy na Jeszcze 
· k · · · · · podniesienia stanu sanitarnego 

przeciwnie - pragną je przełamy- w1ę szym1 os1ągmęc1am1. budynków, podwórzy itd. I tak 
wać rozumiejąc, że w ten sposób - • .'. bo każdy nie oddany głos - np. zgromadzeni na zebraniu Io-
szybciej zbudujemy bogatą i silną mó\vił pułkownik Szubicz w swym katorzy domu przy ul. żwirki 3 

Polskę. referacie - wróg zapisze na własne postanowili opiekować się znaj-
J eszcze je,-jnym dowodem naszej konto. Ale myli się w swych wyra· dującym się przed ich domem 

miłości do ludowej ojczyzny będzie chowaniach; Już nigdy więcej nie bę zieleńcem oraz oszczędzać prąd 
nasz czynny udział w wyborach. Bę- d~e u nas ;fabrykantów i obs:i:arn~- w godzinailh największego na-
dzie on także dowodem naszej doj- ko~. BuduJemy. Polskę sprawiedh- silenia; mieszkańcy posesji przy 

ł Ś . d d . . wosci społeczneJ, Polskę sllną I 1 W'lc • k. j 144 kt· 1·c 
rza ~ c1, owo .em, ze rozumiemy w I bogatą. Dlatego w niedzielę spot- u . o zans ie , ora 1 zy 
pe~m poczynarua. naszych władz ~u-, kamy się wszyscy przy urnach - ro· pdonagdłosolOO~no1.saóbpouspt•~naown_iloinycdh 1;·! 
duJą_cych lepsze Jutro dla w_szy. stk.1ch botnicy, chłopi, inteligenci. Do urn o w„ • ~ w1 o • 
1 d Dl t 26 d k dać swe głosy do godziny 9 itd. 
u z1 pracy;. .a ego paz z1erm a pójdzie także nasze ludowe Wojsko Zebrania „koryta-:-zowe" od-

wszyscy p0Jdz1emy do urn wybor- Polskie, gotowe do obrony nie:ooi;Jlt>- bywają się w dalszym c1ągu. (j) 
czych. , 1 &łoścł oJczyzny , • - ... .......................................... ------~ 

• 
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Jeśli chcesz . Czwórka pracutqca ~a ,~piqtkę" • 

lepsze mieszkanie .•. Na bałuck1e1 budo:wl.1 
Wspólnie 
z zakładami pracy 
DOKP-lódt opracowu~e 
~ełni rozkład jazdy 

• , 
m1ec 
Cały jego dobytek nieliczny 
na aucie się zmieścił 

fabrycznym: 
Stół, dwa krzesła, szafa, a na niej 
na wieszaku niedzielne ubranie. 
Szofer jechał powoli, powoli 
bał się rozbić - radość czy 

stolik? 
Lustro w ramie owalnej jak oko 
przyglądało się nowym blokom•) 

W planie 6-Jetnłm łocblanle o
trzymają 40 tys. nowych izb mleaz 
kalnych. Do końca bieżącego roku 
tylko na Bałutach i Stazym Mieście 
odckmych będzie do użytku 6.976 , , 
Izb. 

Cara-z: więcej będzie radoenych przeprowadzek. Piękniejsze i obezer 
niejsze będą nasze mieszkania. 

W 1033 r. 56 proc. łodzian miOO"Zkał<> w I-izbowych mieszkaniach 
w 1951 r. już tylko 38 proc. I podczas gdy w okresie przedwojennyrr: 
przeciętnie na jedną izbę przypad.ało 2, 7 lokatora, obe--...nie liczba ta 
zmalała do 2,0. 

Nasze nowe dorny r6żnią eię bardzo od tych, jakie kapitaliści 
:łódzcy przeznaczali dla robotników. Przed wojną na Bałutach na 
przykład tylko 0,3 proc. mieszkań było &ka.naliQ:owanych, na Choj
nach - 1,4 proc. Obecnie każdy z nowowznoozooych domów posiada 
wszystkie pot..-zebne instalacje. 

Do 1970 r'>ku planuje się wybudowanie w Łodzi 300.000 izb mles1-
kalnych. 

Jeżeli chcesz, by wspaniały ten plan tootał zreałlrow.any, by znikły 
w naszym mieście raz na zawsze drewnlane domki, whl.gotne I ciemne 
kamienice czynszowe, a na ich miejscu stanęły piękne nowocrzesne 
bloki, jeżeli chce6z mieszkać w lepszych warunkach - oddaj swój głos na 
listę Frontu Narodowego, którego Program mówi o szerokim rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego. 

•) Z antologii „Łódź w walce" - wydawnictwo Łódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego, wiersz Jana Czarnego „Przeprowad'Zka". 

Wszyscy razem, iak najwcześniej 

Jak będziemy glosować 
Odpowiadamy na pytania wyborców 

bllarą powszechnego zainteresowania Wyborami •ft m. In. Uczne py
tania, jakie napływają do nas w li stacb I dro11r telefoniczni\. Kałdego 
ciekawią nczegóły dotyczące sposobu fłosowanla, nie w11zy1cy Jednak 
otientują się, w jaki sposób będzie my głosować, Jak należy się przygo
tować do tego, ja.ka. ~est technika wyboroza. 

Brygada Jończyka wykonuje swe zobowrqzame 
Program Wyborczy Frontu Narodowego mówi m. in.: „Rozwijać bę

dziemy na sz.erokĄ skalę hud<'wnictwo mieszkaniowe. Zwrócimy szcze
gólną uwagę na miasta l sicclla zaniedbane przez rządy kapitalistyczne, 
Ja.k Łódt •.• " 

Robotnicy łóP.zkiego Zjednoczenia 
Budownictwa Mieszkaniowego nr 2 
w pełni doceniają te słowa i popie
rają je czynem produkcyjnym. Na 
cześć wyborów do Sejmu podjęli oni 
szereg cennych zobowiązań, które 
przyczynią się do przyspieszenia ter 
minu oddania do użytku łódzkiemu 

I światu pracy nowych domów miesz 
kalnych na Bałutach. W wykony
waniu zobowiązań wyróżniają się 
brygady: Wiec:torka, Gąsiorowskie-
go ł Nowickiego. Na szczególne jed
nak wyróżnienie zasługuje brygada 

Na wódkę i hulanki 
kradli . 
pieniądze społeczne 
Drożniewski i Moksjan 

skazani na kary 
więzienia 

Przed sądem wojewódzkim w Ło
dzi stanęli dwaj nieuczciwi kierow
nicy placówek handlowych, którzy 
systematycznie kradli powierzone 
im pieniądze, Wydając je na wódkę 
i hulankL 

.Józef MaksJan, kierownik punktu 
skupu jaj i drobiu w Żychlinie przy 
właszcz.al sobie systematycznie pie
niądze otrzymywane na zakup jaj 
i drobiu. Za 25 tys. zł skradzionych 
w ten sposób Maksjan kupił dwa 
motocykle, resztę pieniędzy przegrał 
w karty i przepił. Sąd skazał Mak
sjana na '1 lał więzienia l 1.500 zł 
grzywny. 
Michał Drohłewskl, kierownik 

sklepu MHD w Pabianicach, po
czuwszy, że „grunt pali mu się pod 
nogami" zbiegł z Pabianic pragnąc 
uchronić się w ten sposób od kary 
za popclnione kradzieże. Stwierdzo
no bowiem, iż Droźniewski w okre
sie od kwietnia do czerwca br. 
skradł ze sklepu, w którym praco
wał, I>Qnad 2.6 tys. zł. Drożniewskie
go schwytano w Bydgoszczy i dnia 
16 października stanął przed sądem, 
który skazał go na 8 Jat więzienia. 

(u) 

lastrykarska Zygmunta Jończyka. 
- Praca lastrykarza nie jest łatwa 

- mówi brygadzista Zygmunt Joń-
czyk. - Trzeba się dobrze napraco
wać, zanim odda się klatkę schodo
wą do użytku. - Szybko jednak do
daje: - Ale nam to idzie łatwo, bo 
mamy swoją metodę pracy i - świa 
domość dla kogo budujemy„. 
Jończyk zorganizował swą bryga

dę w lipcu bieżącego roku i od tego 
czasu systematycznie pobija normy 
obowiązujące lastrykarzy. Wyltonu
je je przeciętnie w 360 proc. 

Brygada Jończyka podjęła na cześć 
wyborów poważne zobowiązanie: 
oddać do użytku dwie klatki scho
dowe w budynku nr 29a do dnia 
7 listopada 1 skrócić w ten sposób 
termin zaplanowany przez kierownic 
two ZBM o dwa tygodnie. 

- Jest to nasza Warta Wyborem 
- mówi Jończyk. - Popieramy w 
ten sposób Program Frontu Naro
dowego. Wykonanie tego zobowią
zania przyspieszy wykończenie całe
go budynku, a przecież budownic
two mieszkań dla ludzi pracy - to 
część Programu Frontu Narodowe
go. 
Przodująca czwórka - Walenty 

Papuziński, Antoni Gruszceyńskl, 
Ignacy Kraszewski i Jończyk - nie 
tylko czynem popiera Program Wy
borczy. Wszyscy oni są agitatorami 
wyborczymi. Po pracy odwiedzają 
wyborców na swym terenie, dysku
tują z nimi, wyjaśniają trudności, 
przekonują. 

- Nie spotkaliśmy takiego c:Uo
wieka - opowiadajłl - który by nie 
przyznał nam racji. Czasem wpraw 
dzie trafi się na powątpiewającego, 
ale gdy się od serca wytłumaczy, do 
czego dąż~my, gdy się otworzy oczy 
na nasze pokojowe budownictwo -
każdy opowie się za naszym Pro
gramem. 

Tacy to są ludzie z brygady Joń
czyka. Ludzie, którzy potrafią 
wszystkie swe !iły oddać dla spra
wy Frontu Narodowego, dla Poko-
ju i Socjalizmu. (gal.) 

Wczoraj przedstawiciele różnycJi 
zakładów pracy i instytucji łódzkich 
omawiali w DOKP-Łódź letni roz
kład jazdy poeiągów na rok 1953. 
Większość zebranych wypowie• 

działa się za rozkładem, który opra• 
cowano na bieżą:::y rok, zapropono• 
wano jedynie wprowadzenie małych 
poprawek. Konferencje takite zwoły
wane przed opracowaniem każdego 
nowego rozkładu świadczą o trosce 
kolei o interesy ludzi pracy. (u) 

Wynalazek nowy 
ale niepraktyczny 

Kolorowy papieros 
Gd11 zabraknie palaczowi pa,piera-· 

sa - gotów jest palić wszystko, na
wet„. gazetę. Ale żeby pal'ić galga
nek, zawinięty w bibułkę - tego 
jeszcze nie było! . 

Nie mógł więc ł ob. Z. M. zapati~ 
papierosa, którym poczęstowała go 
Łódzka Wytwórnia Papierosów. 
Osobliwy ten papieros znajdował się 
w paczce z napisem „Sport" - nr 
l/c z 6-2, kupionej 17 bm. w kiosku 
przy ul. Zielonej obok gmachu DO• 

czt11. 
Papieros ten, barwiąc11 się we• 

pch.nięt11m materiałem tekstylnym, 
zajął poczesne miejsce w naszym re• 
dakcyjn11m muzeum osobliwości. 

Kto chce - może sprawdzić. 
(p) 

Rzeczy ciekawe 

Nie dotarło 
Skąd ta wiadomość? I - zahu.i 

c.zało w telefonie - piszecie w ru.:. 
bryce: „Krytyka pomogła", iż wyda 
no polecenie niemagazynowania ko• 
ści na zbiornicy odpadków przy uL 
Rzgowskiej 108 oraz że zdecydowai 
no wytypować dirme !IJOIDiesfl,CZenie 
na zbiornicę. Kio wydał takie pole• 
cenie? Kiedy? Komu?! My nic o tym 
nie wiemy!!! 
Dzwonił !kierownik administracyj• 

no-handlowy Sp. Pracy „Zbieracz" 
zdziwiony i poruszony, że polecenie, 
dotyczące bezpośrednio wspomnianej 
zbiOTnicy, tam nie dotarło. 

W wyniku skargi naszych Czytel• 
ników z ul. Rzgowskiej Wydział Han• 
dlowy zawiadomił nas, że powzillł 
wspomnianą decyzję i wydał odpo
wiednie polecenie. 

Ciekawe dlaczego kierownictwo 
Sp. ,,Zbieracz" nic o tym jeszcze nie 

1 Wybory, jak wiadomo, odbędą się I Narodowego, którzy reprezentowa~ 
w nadchodtącą niedzielę, dnia 261 b~dą nasze wspólne interesy w naj
bm. Każdy. z nas będzie glosował w w3'.±szym organie wladty, jakim _jest 
lokalu swe3 obwodowej komisji wy- Se3m. (o) 

borczej, tam, gdzie sprawdzał spis. -----------------~------------
Głosowanie ro.Zlpocznie się 0 godz. fi ( • d • ł ,6 • ,J, f 

Czy poborowemu 
należy się urlop 1 wie?... (p) 

rano i trwać będzie bez pn.erwy do zy WI Zia e~ JU~ W)'S IWę 
godz. 10 wieczór. o lod„.. pr•ys•łos'c1··. 

Wobec licznych zapytań, nadsyła
nych do Redakcji - czy poborowym 
należy się z zakładów pracy spe
cjalny urlop w związku z wcieleniem 
ich do wojska - wyjaśniamy, że ur
lop taki nie jest przewidziany. 

W niedzielę przed wyjściem z do- .Al 
6 6 

fi 
mu każdy powinit:n sprawdzić, czy 
ma przy sobie dokument stwierdza
jący tożsamość. Takim dokumen
tem jest dowód osobisty albo karta 
meldunkowa, metryka czy też legi
tymacja służbowa, legitymacja związ 
ku zawodowego, legitymacja spół
dzielni. Jako dowód to~samości z 
braku innego, uznany będzie rów
nież dowód podatkowy {pokwitowa
nie). W razie braku jakiegokolwiek 
dokumentu - tożsamość wyborcy 
mogą stwietdzić dwie wiarygodne 
osoby. 

Wskazane jest, abyśmy poszli do 
obwodowej komisji wyborczej wraz 
z członkami rodziny, uprawnionymi 
do głosowania. Dobrze będzie, gdy 
się też umówimy z sąsiadami, aby 
iść razem. Lokatorzy wielu bloków 
łódzkich podjęli zobowiązania, by 
iść do głosowania całymi domami. 
I należy się postarać iść jak naj
wcześniej, gdyż w późniejszych go
dzinach mogą się utworzyć zatory 
w obwodach. 

Gdy przyjdziemy do- lokalu wy
borczego, podamy swe nazwisko, 
imię, okażemy dowód tożsamości, po 
czym po sprawdzeniu przez komisję, 
czy figurujemy w spisie, otrzymamy 
na miejscu kartę do głosowania, któ 
rą złożymy w p.6ł i wrzucimy do 
urny. 

Na karcie tef wymienione są na· 
zwiska i imiona kandydatów na po
słów i ich zastępców. Nazwisk jest 
tyle, ilu posłów wybiera nasz okręg. 
Dlatego też ka7.dy wyborca ma pra· 
wo i obowiązek głornwać na całą 
lł!tę Frontu Narodowego, to znaczy 
na wszystkich kandydatów, których 
nazwiska figurują na karcie wybor
czej. 

'! Są to kandydaci narodu, najlepsi 
,pośród nas, P!zedstawiciele Frqntu 

Nle? To mu-
Sisz j~ koniecznie 
zobaczyc, Łód~ 
wczoraj, dziś i ju 
tro - oto treść 
wystawy wrgani
zowanej w Parku 

Sienkiewicza. Cie 
kaw jesteś, jaki 
był przed wojną 

stan saniwrny Lo 
dzi, intere.;;uje Cię, 
ilu pasażerów prze 
wozi obecnie d'zien 
nie MPK, prag
niesz wiedzieć, ile 
i gdzie powstanie 
nOWYCh parków 
- idź na wysta
wę. 

Kilkaset plansz 
tywami Łodzi. 

::: „. 
"I ::: 
'" '" 
"' 

i fotomontaży 

,,,, .... 
J~. WARi:łOLL] 

Niemniej jednak zakłady pracy i 
instytucje uprawnione są w ramach Nadz1"ewane ,~eC"VWO 
Ustawy o socjalistycznej dyscyplinie i Iii J 
pracy do udzielania pracownikom Kupilam dn. 7 bm. w sklepie MHD 
urlopów okolicznościowych w szcze przy ui. Lima,nowskiego 117 bulki. 
gólnie ważnych wypadkach osobi- Przekonałam się w domu, że jedna z 
stych czy rodzinnych do 3 cni. bułek byla nadziewana„. sznurem z 

Nic więc nie stoi na przeszkodzie . plombą. 
aby poborowym urlopy takie udzie- Bardzo proszę, ałJ11 pracownicy 
lano. piekarni zaplombowali swoje roz-

Rzecz jasna, że ~rawy te nie po- targnienie, a nie marnowali plomb 
winny być obojętne zarówno radom do bułek„. 
zal.ładowym jak i organizacjom pod (-) Maria Palmowska 
stawowym, których rolą jest oto- ul. Klonowa nr 6 
czenie pracownika. odchodzącego d.> ... Ani do chleba. Takim bowiem 
wojska jak najtroskliwszą opieką o- chlebem faszerowanym sznt1rkiem f. 
raiz służenie m·i, w ramach i.s,tnieją-
cych możliwości, pomocą. plombą uraczył mnie sklep MHD nr 

325. Ciekawe. czy piekarnie nie ma-
Jeśli chodzi o. odprawę . pieniężną ją innych schowków n z k .? 

- wynagrodzeme nalezy się do koń- a s nur '· 
ca tego miesiąca, w którym następu· (~) Marian Zaborowski 
je wcielenie do wojska. (p) I ut. Wschodnia 55 m. 26 

-u 

WACEK: - To jest na pewno Ja-J WACEK: - Jesteśmy na. mlejs-l WICEK: - Mister Warholl? Je-1 WACEK: - Możemy je przekaza6 
ka~ . nleczys~a sp.!awa„. S. Warboll„. cu... Co powiemy tem. u gościowi? steśmy z Łodzi, pan Amelm War- szybciej przez naszą radiostację„. 
Ktoz to moze byc?. • WICEK: - że przysłał nas War- cholski skierował na.s do pana.„. WARHOLL: - Niech pl'zeszka-

WICEK: - Zwroc uwagę na na.E chol8kł w wfa.domej sprawie. Wów- WARHOLL: - To mój brat! dza w wyborach w Polsce . .Jak inu 
wisko. To z pe~nośefą krewny na- c~ l~cet WY&ada sie_ .. " Ju~ wysłąJ~m ~u dzJ$ ln$trukc>~ się uda, odzyska swą fabrykę. A oto 
szego War~hols~er~„. · 1. dla was na wydatki„./ - CD. c. n.), ·· 



STR. 6 „EXPRESS l!..USTXOW ~ 

Sport w służbie pokoi.u 

CZWARTEK, 23 PAZDZIERNIKA 

Padają strzały i rekordy 
Sukcesy ekipy strzelców łódzkich na mistrzostwach w Szczecinie 14:10 Dla klasy I - słuehowisko p~. „O 

•ob1epanku, Samolubku i Felku przyja
cielu". 14.30 Audycja dla klasy VII. 14.50 
„Melodie swojskie". 15.10 „Wspomnienia 
:i: dawnych lat" st. Zielińskiego (3). 15.30 
Dla dzieci - audycja słowno-muzyczna 
pt. „Sp1ewamy plosenki i słuchamy mu
zyki". 16.00 „Wszechnica Radiowa" -
2 wyki. z cyklu: „Zarys historii pow~zech 
nej" (I). l,$.20 Program lokalny, 18 30 Od
powiedzi „Fali ł9". 18.łO M. Rubls: kan
tata robotnicza „.Jeśli zechcemy, nie bę
dzie więcej wojny". 19 10 Trzl!!cla lekcja 
języka rosyjskiego dla 'zaawansowanych. 
19.30 Muzyka t aktualności. 20.00 „Dla 
każdego coś miłego". ~1 30 Muzyka ta
neczna. 22.00 „Wszechnica Radiowa" -
3 wykład z cyklu: „Hlst<>ria Polski" (II). 
22.20 Muzyka kameralna. 22.45 Muzyka 
rozrywkowa. 23.0D Audycja z cyklu: Sym 
:fonie Beethovena. 23.50 Koniec audycji 
1 hymn. 

(Korespondencja własna) biej. Przede wszystkim zespół jest „Zielony czarodzleJ" to przydomek, po41 
· l O b ( którym znają go wszyscy. czarodziej -

nie tompletny, 1 -oso owy powin- bo na 1 Spartakiadzie „wyczarował" pięli: 
fLAGA w górę I hymn pa.tl.stwowy. Narodowe Zawody Słrze-

leckle o Mistrzostwo Polski rozpoczęte. 12 - H października 
to okres nclęteJ walki o tytuł ml strzowski, o łytul najlepszego w 
strzelectwie województwa. Ponad fOO 1&wodnłk6w bierze w nich u
dział. 

no być 27), no, ale skąd brać wyczy- ny wynik w pchnięciu kulą, zdobywając 
nowców, kiedy praca w terenie przez mistrzostwo, a „zielony" ••• bo taki Jen 

Nocne dyżury aptek 
Dzlslejszej nocy dyżuruJĄ następujące 

apteki: Plotrltowska 67. Armii Czerwonej 
S3, Zgierska 63, Pl. Wolności 2, Nowotki 91, 
Rzgowska 51, Więckowskiego 21 1 Al. 
J(osciuszkl 48. 
Dyżur położnlczo-gtnekologtczny: dziś 

C!alą dobę dyżuruje sipltal Im. dr H. 
:Wolf, Ul. La&!ewnlcka 3ł. 

llAlFIY 
Nowy - „Pociąg do Marsylli" - li 
Im. St. Jaracza - „Rewizor" - 11.00, 

„Grzech" - 19.00 
Powszechny - „Zwykła sprawa" - li 
Mały - ,,Domek trzech dz.lewcząt" -

19.15 
Muzyczny - „Słomleowy kapelus:i:" 

19.15 
li\.rlekln - „Dzielny gród" - 11 ' 

KU IM A 
JłAf,TYK - Express Moskwa - Ocean 

Spokojny - 16.30, 18.:IO, 20.30. Seans 
. bezpł. - program skład. - 15.30 
PDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

- 17, 18, 19. Renegat - 20)5. Program dla 
najmłodszych - 16. Seans bezpl. - pro· 
gram skład. - 15 

l.U!:.ODA GWAROIA - Zakuane piosenki 
16, 18, 20. Seans bezpł. - program 
skład. - 15 

l MAJA - Ulica graniczna - IT, 19. Seans 
bezpł. - program ~kład. - 16 

llf.UZA - Skarb - 18, 20. Seans bezpł. 
program skład. - 17 

J'łONIER (dawniej BA.TKA) - w dni po
koju - 17, 19. Seans bezpł. - · program 
skład. - 15.30 

J'OLONIA - Cywil na s!adlon\e - !UO, 
18.30, 20.30. Seans bezpł, - program 
sktad. - 15 

iJ'RZF.DWJOSNIE - Małżeństwo aktorkł 

Na strzelnicy na Bezrzeczu już od 
godziny ósmej rano rozpoczyna się 
strzelanie: dzień październikowy jest 
krótki. 

W pawilonie kb na trzeciej osi 
strzelec w granatowym watowanym 
ubraniu, na piersiach jakże znajomy 
i bliski znak - łódka. Pada komen
da. Strzelec mierzy, palce zbliżają 
się do spustu. W odleg·lości 300 me
trów na końcu zielonego tunelu 
ledwie widoczna tarcza. Pada strzał. 
I już telefon podaje wynik. Brawo! 
Rozjaśnia się twarz zawodnika. 

Ten młody reprezentant Łodzi to 
student III roku Akademii Medycz
nej, Stefan Krzewiński. W drugim I 
dniu mistrzostw Pol!l>ki ustanowił 
nowy rekord AZS :a: kbl, uzyskując 
378 pkt. Krzewiński nie tylko do
brze strzela; prowadzi on szeroką 
propagandę sportu strzeleckiego 
wśród akademików łódzkich. Pracu 
je w zarządzie środowiskowym i w 
sekcji 11trzeleclwa .sportowego 
LKKF. 

Reprezentacja t.odzi wystąpiła w 
mistrzostwach w pełnym składzie i 
może się poS'lczycić sukcesami. 
Jadwiga Jakubowicz z łódzkiej Spój 
ni w strzelaniu z kbks5 uzyskała 
1.034 pkt. na 1.200 możliwych. wy
równując rekord Polski w postawie 
klęczącej. W tej samej konkuren
cji - kbks5 z trzech postaw - do
bry wynik uzyskała Liszkowska: 
922 pkt. na 1.200 możliwych. 

Jedyna kobieta, która w m!.strzost 
wach startuje w męskiej konkuren
cji strzelania do rzutków, to również 
reprezentantka t,odzi - Anna Krzy-

- 18, 20. Seans bezpl. - program skład. K d b d 
- 17 to z o A zie punkty? JlEli::ORD - POddan:r - 11, 20. Seans ______ ... ;;... __ .;.. __ ..;....,. 

bezpl. - program skład. - 17 p d f ł • I ff 
Jl~:~ł.-:_ ~~';i'ra~j~kł;d.l~ 1:0. Seans rze 0$ a ni „ga op 
SOJUSZ - Alarm 18.30. Seans bezpt. ·łk 1· h 

- program sktad. - 18 . pl ~rzy tgowyc 
STYLOWY - Wilhelm Tell - IS, 18, 20. I 

Seans bezpl. - program skład. - 15 Wszystkie spotkania piłkarskie Q. 
SWIT - Wesoła tró.ika - 13, 20. Se!n~ mistrzostwo ligi przewidziane w ka-

bczpl. - program sl:lad. - 17 . . . 
~ATRY - Wielki koncert - 15.ł5, 18.15 lendarzyku rozgrywek na niedzielę 

20.15. seans bezpt. - program skład. 26 października, ze względu na wy-

;wrsi.~3o_ Slub :i: przeszlm!.aml - 18, 18, bory odbędą się w sobotę 25 bm. 
20 Seans bezpł, - program skład. - Będzie to już przedostatni „galo"?" 

w\'.'.J~NIARZ - Mongolia w ogniu - ligowców, a wyniki uzyskane mogą 
16.15, 18.30, 20-45. seans bezpl. - pro- mieć zasadnicze znaczenie dla koń-
gram skład. - 15.45 cowego rezultatu mistrzostw. 

\VOI,NOSC' - Brunatna pajęczyna - 18, 
18, 20. Seans bezpł. - program skla1. 
- 15 

ZACHĘTA - Dltta - 18, 18, 20. Sean~ 
bezpł. - program skład - 15 

Pracownicy poszukiwani 
Spec.lalisty na maszyny do odziarniania 
1 czyszczenia na<ion lnu na stanowisko 
kierownika Działu Gtównego Mechanila 
poszukuje Centralny Zarząd Skupu su 
rowców Wlókiennlczych I Skórzanych w 
Łodzi, Sienkiewicza 9. Oferty I zgtosienla 
osobiste przyjmujP. dział personalny 
CZSWI, I Sk w iiooz 0<1 9 do 12. M71 ·K 

Zwłaszcza zacięcie zapowiad:tją slę 
spotkania w II grupie, gd:de różnice 
punktowe są minimalne. Tutaj zmie 
rzą się: w Warszawie CWKS - Włók 
niarz, w Krakowie Gwardia -
OWKS i w Bytomiu Ogniwo - Gór
nik (Radlin). 

W pierwszej grupie grają: Unia 
(Chorzów) - Budowlani (Chorzów:. 
Ogniwo (Kraków) Budowlani 
(Gdańsk) i w Warszawie miejscowy 
Kolejarz z Kolejarzem CPozn11ń). 

muska. Łodzianin Trzebiatowski w 
strzelaniu z pistoletu pwl, jak do
tychczas majduje się na 3 pozycji z 
291 punkten:_l. 

Zawody trwają 1 łodzianie na 
pewno będą nadal walczyć ambitnie 
ku chwale swojego miasta wykazu
jąc, że przygotowali się rzetelnie. 

Reprezent<>.cja województwa łódz
kiego przedstawia się o wiele sła-

kolor dresów ZS Włóknlar:i:. 
cały rok szła ospale. Trzeba ener- Mistrz sportu, Tadeusz Prywer, wzoo 
gicznie ruszyć robotę w wojewódz- rowy sportow!ec i pracownik pop1tn.: 
twie, a talenty na pewno się znajdą. gorąco Program Wyborczy Frontu Na
Do kogo te sprawy należą, niech rodowego I z nieclerpllwofolą oczekuje 

dnia, aby wrzucić głos do urny wybor-
weźmle to sobie do serca. czeJ. 

Na pewno niewielu czytelników - Będę głosował - Mwladczyl - teł!Y 
wie, co to J'est msrl. Brzmi to J'ak młodzi sportowcy mieli lepsze warunki, 

nl:ł ja miałem przed wojną, kiedy to za 
szyfr, a znaczy - strzelanie myśliw- ostatnie grosze kupowałem pantofle :te 
skie do rzutków. by startować w zawodach. Progra~ 

P . · od ikó t Frontu Narodowego gwarantuje dalną 
ięc1u zaw n W przygo owa- rozbudowę urządzeń sportowych, pomoc 

nych do rozpoczęcia konkurencji. I opiekę lekarską nie tylko mistrzom, 
Pada komenda sędziego: s·trzelanie lecz wszystkim zawodnikom. Już d11ś 
otwarte zawodnik składa Si'" do widzimy olbrzymią różnicę w porówn~ 

• • . " • nlu z tym, co było przed wojną, a głosu-· 
strzału i rzuca krotki rozkaz - daJ! I Jąc na Front Narodowy, docJ;ekailly &llł 
Wyrzucony przez maszynę biało- Jeszcze lepszego Jutra. 
czarny talerzyk skośnym łukiem Tak się złożyło, że w tym roku, p.ra-

. . . cując jako kierownik sklepu sportowego 
przecina paw1etrze. Pada strzał I rzu MHD, otrzymałem cztery dyplomy we 
tek rozpryskuje się, a na łąkę miek- wsp6nawodnictwle pracy l tylet dyplo-· 
ko spływa czerwona wstążka. mów za wyniki w pchnięciu kulą. Będę 

bronił tej pozycji. Chcę powiązać spor~ 
Dla widza to widowisko niezwykle z pracą, chociaż dr Sidorowicz, który 

atrakcyjne ale dla zawodnika - się mną opiekuje, zabronił ml cr;ęstycb, 
konkurenda trudna i wymagająca :i:'a~~erpujących startów. Muszę go słu-
poza opanowaniem techniki szybkie- Na wielkim wiecu przf'dwyborczym 
go refleksu zimnej krwi i kondy- kandydat na posła, ob. Tatarkówna, przed 

„ d · ' . . stawiła nam sportowcom piękne jutrd 
CJI, g yz trzeba oddac 300 strzałow sportu Polski Ludowej będę więc w nie-
Jeszcze raz zwyciężył w niej trzy- dzielę i:tosowal Jako J~den z pierwszych 

W XIII rundzie padły następujące krotny mistrz świata Józef Kiszkur- sportowców wraz z rodziną, bo swym. 
ik . G d 1 ' •- ł W • · · · l 70-letnim rodzicom wyjaśniłem, co dPje 

(1 elef onem z Katowic) 

Vl'.,Yn 1: a a insn.i wygra z ozma no po zazarteJ wa ce z Romanem nam Front Narodowy Choć u schyłkll 
Idem, Gawlikowski z Szymańskim, Feil.lem. swego życia oddadzą· oni swe głosy w 
Sliwa z Dworzyńskim i Szapiel z Na podkreślenie zasługuje że w wyborach na kandydatów Frontu Naro· 

' t · t t ··h' dowego, aby swym wnukom zapewnić 
Szuksztą. Nierozegraną zakonczyło egorocznych mis rzos wac strze- lepszą, szczi:śliwszą przyszłość. 
się spotkanie Plater - Ciejka. W leckich lwia część zawodników to 
równych pozycjach odłożyli partie: młodzież, młodzież robotnicza i 
Balearek - Grynfeld i Regedzii1s~i chłopska. 
- Błaszczak. Z pionem więcej od.Io- Sprawnie przebiegają konkurencje 
żyli spotkania: Sowiński z Bolesław- i widzi się dużo troskliwości o za
skim i Pytlakowski z Makarczykiem, wodnika. Ogromne autokary kur
jednak ich przeciwnicy mają realne sują stale między strzelnicą, a hote
szanse na remis. Partia Tarnowski !ami, przewożąc uczestników mi
- Kwilecki nie odbyła się. strzostw. Dobrze zaopatrzone polo-

Stan tabeli po trzynastu rundach: we bary mleczne i bufety są w sta-
l) Śliwa (Kr.) - 10 pkt., 2) Makar- nie zaspokoić w pełni wilcze apetyty 
czyk (Ł.) - 9,5 i jedna odłożona. młodzieży. Wóz-poczta-telegraf po-
3 - 4) Gadaliński (Ł.) i Szapie! (Byd I zwala na szybkie powiadomienie> 
goszcz) - po 8,5, 5) Szymański (f~.) najbliź~zych o dobrym wyniku, jak
- .8, 6) Regedziński (Ł.) - 7,5 i je- I że często rekordzie życiowym. 
dna odłożona. Krystyna. Wo~ka 

Sl\S przy III TPD poszczycić się może 
poważnymi sukcesami. Posiadamy a r.zyn 
nych sekcji sportrLwych, a do najpo
wa:inlejszych osiągnięć nalct.y zdobycie 
przez drużynę siatkówki tytułu wice
mistrza Polski juniorów na rok bież., 
pierwszego mlejsca w pływaniu I trze• 
cieiro w koszykówce wśród szk6ł łódP 
lticb. 

Za zasługi polo2one na polu krzewienia. 
kultury fizycznej otczy1naliśmy dyplom 
uznania t.KKF I dyplom Zll-IP za udział 
w aI<cil przedzlotowej. 
Członkowie SKS w~lęll masowy udział w 

marszach Jęsfeunycb, zdobywając :i:a•zc,.,yt 
ną oi.\~na\'t::, llo'i'i'l"O, l)\\'L .... t.>rm 1·oz.egrall T: 
i,,zs (Gal":~wPkl spotkania w puce noz· 
nr,; f siatl<oweJ. 

Sul<cesy te osla_gnę!iśmy d:o:lękl ZS 
C:wardia, która jest naszym patronem 
nie tylko z nazwy. bo udziela wszech
<tronnej pomocy, dając nam sprzęt, in• 
struktorów I s~lę glmna5tyczną. Za po• 
średnlr.twem „Expressu" J>ragniemy za 
okazywaną nam pomoc pollzilllrnwać ser• 
decznle zarzadowt ZS Gwardia. 

Korespondent „Expressu 11." 
W. Mielczarek, 

Ogłoszenia drobne 
ESPERANTO - Ję-/ DRZEWl~I\ oWOCO• 
zyk międzynarodo· we i ozdobne w du
wv Kursy kore- . żym wyborze po
spondencyjne pro· ll tecają szkólkl · J. 
wadzi Związek E- Stoiński, t.ódl Zdro 
<neranly$lów w Pols wie, Krakow•I<!< 42. 
ce Warszawa, Mar 13938-G 
szalknwska 81 - 32 .----·------

2754-1{ I POSZUKUJĘ pomie 
--------1 szczenia sublokator 

I 
GOSPOSIA potrzeb· skiego od za1·az. O
na. refe1·encJe ko · Certy składać Biuro 

Zit chwilę start! Towarzysld m•cz na żużlu Gwardia (R)'dgoszcz) wygrała z n iec-zne. Z!(l?•.zeni.:i: Ogłoszeń , p ;otrkow 
Ogniwem (ł,liclź) 28:25. Mimo n!epoitoli:v łodzianiP tłumnie stawili się na zawody. żwirki 1, sklep. tel. ska 96 „Solidny". 

Na,llPpszym ol<azal się Bonin (Gwacdia), zflDbywca s pkt. 216-03. n~76-(;. !383~-G 

20) I uj~ci w karby ideowych organizacji - I 
PPR i PPS grupowały niewiele ponad 
dziesiątą część załogi - bała~anili, stroili 
fumy. Szczeg6lnie niekarny elemrnt gro
madził się przy rozbi6rce ruin, gdyż tam 
kierownictwo posyłało nowozaciężnych, 
nie wykwalifikowanych. 

szy! - zawołał Kalinowski, dwudziesto
letni chłopak. 

- Było ci brzydko? 
- Mnie tam nic nie by\o. Znam War-

szawę od dwóch lat, ale ... 
- To nie gadaj, jak nie znałeś. Było 

najlepiej, nailepiej! 

Prymitywizm środk6w technicznych był 
karykaturalnie niewsp61mic:rny z rozma
chem plan6w. Ręczną dobnią wbijano w 
dno Wisły pierwsze słupy rusztowania mo
stowego. Niekt6rży wzruszali pogardliwie 
ramionami: z motyką na słońce! Mury 
rozbierano ostrożnie - ze względu na ce 
głę. Piwnice rozkoovwano uważnie, ~dyi 
mogły one kryć czasami niebywale cenną 

kilofami rozwalali bryły gruzu tarasują
ce wejście, inni ~egrcgowali cegły. 

Gadania było więcej nii pracy. Ledwo 
ucichły żarty z cegłami, st.ary Wacław· 
czyk mruknął gderliwie, lecz bardzo wy-, . 
razme: 

- A dziś nie ma tam znowuż jakiego 
mityngu? 

- To dlaczego jeździsz, majster, ko
leją do domu, do Pruszkowa? Trzeba 
wam dymać na pieszkę, jak wam wszyst
ko nowe ~miernzi. - Marek solidarnie 
wsparł kolegę swym konceptem. - Nowe 
zaw~ze lepsze. 

„ 
zawartosc. 

Marek Kozioł wraz z towarzyszami 
przebijał się przez zwały gruzu i ziemi, 
barykadujące dostęp do piwnicy. Praco
wali razem z nim osiemnastoletni chłop
cy, mężczvźni w sile wieku, starcy, mo
że już niezdolni do :pracy przy moście lub 
na ścianie oporowej tunelu, ale jeszcze 
dość krzepcy, by rozbierać n1iny. Jedni 

Praca nic szła składnic. Ani w bryga
dzie majstra Tyhury, gdzie element był 
zbyt mieszany, ani na całej Trasie. Każdy 
swoje robił powoli, żeby się nie przemę
czyć, „byleby z pracy nic wyleli". Lecz 
jakże niewiele było potrzeba, aby zostać 
na sta·łc w załodze Trasy! Nikogo nie 
wyrzucono za nier6b~two, wszystkich 
ch~tnic przyjmowano. Ludzi było stale 
mało. Ochotnicy ściąiali z całe~o kraju. 
Wszędzie m6wiono, iż przy tej robocie 
place będą szczeg6lnic wysokie. Zi<laszali 
się młodzi, matf'riał ~urowy, nieokrzesa
ny. Pierwszego dnia kręcili się na Trasie, 
ale już nazajutrz handlowali na bazarze; 
za trzy dni znowu pojawiali się przy pra 
cy, przyimowani z otwartymi rękami. Nie 

- Co dzień? - z głupia frant pod
chwycił drugi. 

- Oni potrafią i co dzień. Gadanego 
to mają. Naprawdę. 

- I po cholerę! Co tu jest do tłumacze 
nia? Każą, płacą - robię swoje i nic mnie 
reszta nie obchodzi. Rożbierać całą ka
mienicę - rozbieramy I Rozwalać cały 
wiadukt - rozwaliliśmy! Co tu jeszcze 

·gadać! - Wacławczyk, warszawiak z 
krwi i kości, nabierał Op0zYcy jnego ani
muszu. \V'czoraj wieczorem żona mu wy
perswadowała „nowinki", z jakimi przy
wędrował z mityngu do domu. 

- Ale może będzie ładniej, panie star-

Marek nie m6gl w tej chwili wygrać 
bitwy przeciw argumentom W adawczy
kowe j, jeżeli bitwy. tej nic wygrali na
wet inżynierowie budujący Trasę. Zebra· 
nia, na kt6re żołądkowa! się Waclawczyk, 
organizowało kierownictwo budowy. Co 
c!zień gromadząc w świetli~y „Pod 
Blachą" poszczeg6lnc zespoły - pragnęło 
ono, by wszyscy pracujący na Trasie mic 
li pojęcie o całokształcie koncepcji urba
nistycznej, by widzieli całość roboty, a 
nic tylko jej dzisiejszy oocinek. By wie
dzieli, po co się męczą. Była to innowa
cja - jak każda innowacfa - witana. 
niechętnie, tym bardziej, iż zabierała wol
ny czas. ro.c.n.) 
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